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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 19 grudnia.

Z Budapesztu donoszą, że w ea 
łyoh W ę g r z e c h  szerzy się na wsi 
agitaoya u o o y a l i s t y e z n o  a g r a r 
n a  i ju ż  skutk i wywiera. Na Alfoldzio 
(w środku Węgier, główna okolica 
zbożowa) we wielu już miejscowo- 
ściach odmówiono płacenia podatków. 
Egzekutorów podatkowych wysłano 
tam  pod eskortą żandarmeryi. Ruch 
ten  je s t  dla rządu tern groźniejszy i 
kłopotliw szy, ie  je s t to okolioa rdzen
nie m adiarska a nadto kalwińska, 
więo w iny ani na Słowaków, Rumu
nów lub Serbów, ani też na obóz ka
to licki zwalió nie może.

D y p l o m a t y o z n y  a p a r a t  r o 
s y j s k i  pomnożony został dwiema a- 
jenoyam i dyplom atyaznem i: w Sy a -  
m i e  i M a r o k u .  Fakty  te  mają wca
le doniosłe znaczenie polityczne 
Dzienniki rosyjskie wywodzą, źh ro 
syjska reprezentacya dyplomatyozna 
w Syamie będzie poselstwa francu- 
■kiemu tamże służyła za oparcie w 
waloe m ocarstw europejskich o w pły
wy w państwie Białego Słonia. Je sz 
cze ważniej szem a nawet arcydonio 
tłem  je s t utworzenie reprezentacyi ro
syjskiej w Maroku, interesa bowiem mo
carstw  europejskich koncentrują się 
na Śródziemnem morzu. Anglia, po
siadająca G ibraltar i Maltę i usado 
wiwszy się w Egipcie, radaby to m o
rze zamienić w jezioro angielskie. 
Hiszpania i Francya, mające wielkie 
interesa w Maroku, posiadają w Au- 

potężnego nieprzyjaciela, któryby 
wczy silną stopą w Maroku, mógł 
óch stron opasać afrykańskie po
ści F ran cy i; Niemoy, chociaż 
ają reprezentacyą w Maroku, 

ą w stanie użyczyć Francyi o- 
, koniecznego do złam ania wpły- 
angielnkioh. W nowej atoli re 
ntaoyi rosyjskiej w Maroku znaj- 
sapania i Franoya potrzehne o- 

albowiem tak ie  in teres Rosy i 
“Z; aby wpływ Anglii na Śród

dynów niespożyte położył zasługi oko
ło katolików pod rządami tureckimi 
w Bośni , Hercegowinie i Serbii. Ubo 
gi, prześladowany przez mahom etan i 
jeszcze zajadlej przez Serbów praw o
sławnych, zdołał on rozumem i po
święceniem bez granic utrzym aó we 
wierze tamtejszyoh katolików, stano- 
wiąoych najuboższą częśó ludnośoi.

W sprawie w s c h o d n i o - a z y a -  
t y  c k i  e j  jest dziś rzeozą jasną, że 
Niemcy w Kiaoozan a Rosya w Port 
Arthur działały w porozumieniu. Dla 
Rosyi korzystnem  jes t, źe miała pozór 
do usadowienia się w Port Arthur, a 
przytem  cała waga polityczna będzie 
w jej rę k u ; Niemcy odniosą jeno ko 
rzyśoi ekonomiczne. Jak się zdaje, An
glia usiłowała wciągnąć Japonię i Sta 
ny Zjednoczone w tę sprawę, ale to 
potrójne przymierze nie przyszło do 
skutku. Japonia stara się p .zyskać 
S tany  Zjednoczone, cofając swój pro
test przeciw okupacyi Hawajów, An
glia będzie zapewne usiłowała zająć 
jakieś groźne dla Niemiec i Rosyi pc- 
zycye na wybrzeżu chińskiem.

Ciekawą wiadomość podaje pekiń
ski korespondent petersburskiego Wie- 
stnika Jewropy Popow. Były guw erner 
cesarza chińskiego, obecnie m inister i 
dyrektor biblioteki państwowej, Sun- 
tsianai, przedłożył cesarzowi projekt 
utworzenia w s z e c h n i c y  w P e k i 
n i e ;  oesarz aprobował projekt. W me- 
moryale swoim Suntsisnai chłoszcze 
bezwzględnie dotychczasowy chiński 
system szkolny, i wykazuje, że grożui 
teraz dla Chin Europejczycy przewa
gę swoją szkołom swoim zawdzięczają. 
Dziwne ma on jednak  wyobrażenie o 
uniwersytetach europejskich, gdy tw ier
d z i, że na nich nauki stosowane u 
względniane są przed teoretycznemi, 
co zupełnie niemożliwym czyni taki 
rozkw it umysłowy, jak i był za „pier
wszych mądryoh cesarzy chińskich.u 
Dlatego proponuje , aby na nowej 
wszechnicy pierwsze miejsce najmo
wała „umiejętność chińska", a .euro
pejska, aby jej tylko subsydiarnie słu
żyła.

U niw ersytet ohiński rozpadałby się
n e o n e m  morzu nie- i-JM, i&sŁsDjgojBua i >P>a
roko w stałe niebezpieczeństwo dla 
Francyi fię  nie zamieniło. Tak więc 
zrąozna dyplomaoya rosyjska, podko 
pująo system atycznie Anglię, równo 
oześnie przykuwa do siebie repub li
kę francuską.

Wiadomość, że papież rządy k a t o  
l i o k i e j  d y e c e z y i  b e l g r a d z k i e j  
poruczyl zakonowi 0 0 . Franciszkanów, 
wzkazuje, że rząd serbski godzi się na 
form alne utworzenie samoistnej kato 
liokiej dyecezyi w Serbii. Nienawiść 
aohyzmatyoka do katolicyzmu maleje 
w Serbii, .

Dla rządu serbskiego nie było dogo- 
dnem, aby katoliccy mieszkańcy kraju 
podlegali biskupowi, rezydującemu w 
oboem państwie, i do tego Kroatowi. 
Ci OO. B'ranoiszkanie wcale nie są 
Franciszkanam i w rozum ieniu poi 
skiem, tylko Bernardynami, których 
Niemcy zowią Franciscaner, a Franci
szkanów Minoriten. Zakon 0 0 . B nar

tem atyka; 2) ziem ioznawstwo; 3) filo 
zofia i relig ;a; 4) po lityka; 5) lite ra 
tu ra  i obce ją. ’k i; 6) wojna i m ary
narka; 7) rolnic.wo; 8) technologia; 
9) handel i 10) medyoyna. Zdaniem 
Suntsianai wystarczyłoby na początek 
cztersoh profesorów, dwóch chińskich 
i dwóch enropejskic-h. Studentów na
leży dobierać jak  najostrożniej, płacić 
im po 6 do 1*2 rubli miesięcznie i przed 
26 rokiem życia nie dopuszczać do im- 
m atryknlaoyi I

W iedeń d. 28 grudnia. 
Nagle N. fr. Presse rozradowała się 

nieco. W artykule dr. Ebenhocha, po
mieszczonym w świątecznym num erze 
Lineer YolksUattu stara się dopatrzeć

nadziei, iż niem ieckie katolickie stron 
nictwo Indowe niebawem odpadnie od 
większości parlam entarnej a wówozas 
dzisiejsza większość zamieni się w 
mniejszość, zwłaszoza, iż nie wierzy 
organ opozycji niem ieckiej, aby Pola
cy zechcieli pozostać w mniejszości, 
byle popierać słowiańską wzajemność.

N. fr. Presse czerpie otuchę, iż nie
bawem stronnictw o niemieokie katoli- 
cko-ludowe odpadnie od prawioy w na 
stępującym  ustępie wspomnianego ar
tykułu Linscr Volk$blattu:

„Posłowi* katoliccy krajów alpajakich 
p r z y ł ą c z y l i  s i ę  w R a d z i e  p a ń 
s t wa  do a u t s n o m i o z ń a j  w i ę k s i o -  
ś o i, aby poprzeć dobro wazystkich ludów 
monarchii przez ich zgodne wapółdiiałame. 
R ó w n i e ż  w p r z y s z ł o ś c i n i e  zmi e
n i m y  n a s z e g o  s t a n o w i s k a ,  a prze
ciwnicy nasi przez żaden teroryzm od tego 
nas nie odwiodą. Tern żywiej musielibyśmy 
ubolewać, gdyby właśnie i  zaprzyjaźnionej 
nam strony utrndniono nam dążyć i uzyskać 
nasze wspólne cel* w łączności ze stron
nictwami prawioy, wspólne cele, które stwo
rzyły nasz związek. Ped tym względem atoli 
mimo jak najżyczliwszych telogramów nam 
nadesłanych, nie możemy ukryć tkrnpnłów, 
jakie w nas budzi najnowsze słowiańskie 
zbratanie się.

„Ze względu na te właśnie objawy, 
podniósłszy naszą zupełną szczerość sojuszu 
z prawicą, mnsimy jasno i bez ogródek po
wiedzieć, że uważamy za niezgodne z natzem 
sumieniem wejść na tory, któro już wykra- 
ozają po za granic* zasad, wypowiedzianyeh 
w adresie większości i która nie są drogą 
stosowną do uzyskania pokoju i zgody wśród 
ludów. W interesie zasad większości, w in
teresie pokoju narodowościowego, w intere
sie naszej ojozyzny musimy z oałego serca 
zalecić sprzymierzeńcom na prawicy mądrą 
roztropność, rozsądną wstrzemięźliwość i e- 
nergiezne odparcie wszystkich radykalno- 
narodowych zachcianek. W ten eposób bo
wiem tylko będą przywróeone normalne sto
sunki. Większość musi w pierwszej linii 
złożyć ten dowód, ie przedewstystkiem wy
tyczną dla niej jest austryacka idea pań
stw ^!.".

Rozumiemy, iż pod presyą krzyka- 
clwa opozyoyi niemieckiej, dr. Eben* 
hach , "Dujiał zamarkpwaó iż
niemieokie stronnictwo katolicko In
dowe nie dopuszcza się zdrady na 
Niemcach, o którą je  ciągle N. fr. 
Presse pomawia. My ceniąc wysoce 
zdanie dr. Ebenhocha, pozwalamy so
bie zwróoió uwagę jego  na ten  fakt, 
którego prawdziwości n ik t w dobrej 
wierze zaprzeczyć nie zdoła, iż wła
śnie w Krakowie, na zjeżdzie slowiań 
skim, główni mowoy, zarówno polscy, 
jakoteż i ci, którzy innym i przem a
wiali językami, najw iększy nacisk kła
dli na to, że ów zjazd przyjacielski 
słowiańskich posłów nie miał bynaj
mniej cechy nieprzyjaźnej Niemcom, 
niemieckim interesom  i uczuciom na
rodowym, które w całej pełni szanu
jem y, ale iż miał on wyrazić protest 
przeciwko brutalnościom i prowokacyom 
niektóryoh stronnictw  niemieckioh wo 
bec Słowian. Tę myśl wyrażały bar 
dzo dob tnie rezolucje, uchwalone na 
wiecu i w tym samym duch < powzię

te  były uchwały, wyrażające oześó i 
uznanie sprawiedliwym  Niemcom, któ- 
rzy  — jak  dr. Ebenhoch, ani krzy
wdy, aa i poniżenia narodowości nienie- 
mieckich nie pragną.

Radośó tedy N. fr. Presse przed
wczesna. Ani nie chodziło Polakom o 
robienie jak ie jś czysto słowiańskiej 
polityki w Austryi, ani do pomagania 
w robieniu tej polityki na myśl n iko
mu nie przyszło dr, Ebenbooha za
praszać. I uwszem stanowisko dr. 
Ebenhocha, wypowiedziane w powyżej 
zacytowanym ustępie jego artykułu, 
podzielamy.

Także i półurzędowy Reichsteehr 
uradował się wspomnianym artykułem  
Linser Yolksblattu, — upatrując w nim 
znowu pierwsze zwycięstwo Gautscha: 
pozyskanie niemieckiego stronnictw a 
katolieko-lndowego dla idei wynalezie
nia złotej dreg i pośredniej. Zdaniem 
naszem, wśród stronnictw  większości, 
miał br. GautscL dla tej idei w szyst
kie stronnictwa, — tryum fem  więc je 
go będzie dopiero urobienie sobie 
zwolenników dla niej zs stronnictw  
opozycyjnych. Ustęp artykułu , który 
rozradował półurzędowy Eeichswehr o- 
p iew a:

„Gdyby stojącemu po nad stronnictwami 
gabinetowi nie udało się rozwikłać istnieją
cych dziś zatargów, te tein mniej wśród 
podnieconych i wzburzonych dzisiaj umy
słów, udałoby się to temu gabinetowi, któ
ryby wyszedł z łona większości parlamentu. 
Mimo tego, że pierwsze usiłowania nowego 
prezydenta gabinetu, dążące do zaprowadze
nia spokoju spełzły na niczem, co łatwo by
ło do przewidzenia, to jednak następne kro
ki nie zawiodą i musi się mu udać uspo
koić Niemiów w Czechach bez czynienia 
krzywdy Niemcom i zadowolić sprawiedliwe 
«ądania C echów, bez dawania Niemcom 
uzasadnionego powodu do rozlicznych skarg. 
Jesteśmy przekonani, że bogatemu doświad
czeniu ministra prezydenta i jego szczerym 
usiłowaniom uda się wynaleźć złotą drogę 
pośrednią, na którą będą mogli wejść re
prezentanci wszystkich ludów monarchii, je
żeli nie zechcą wziąć la  swe barki cię|kie- 
go zarzutu, iż przynieśli szkodę ojczyźnie, 
szkodę, ktc.rą następnie albo ladzwyczaj tru- 
diio.^albfJL yale nie będzie można naprawić. 
Liidy mofarShii tęekiną Jo spokoju* rcfońay 
zakreślone na plan szeroki czekają załatwie
nia. Wołanie o rozwój na drodze pokojewej 
rozbrzmiewa coraz silniej i głośniej, a w tych 
ciężkich czazach ekonomicznego i polityczne
go upadku, oczy i serca Indów Austryi zwró
cone są na rząd cesarski".

I na to zdanie dr. Ebenhocha pi
szemy się zupełnie. W obecnej chwili 
przywrócenie pokoju narodowościowe
go w ew nątrz państwa, stanowi naj
pilniejszą i najważniejszą potrzebę 
Austryi a skutkiem  tego każdy uczci
wy obywatel państw a musi życzyć p o 
wodzenia usiłowaniom obecnego r z ą 
du, aby ten pokój sprowadzić.

Dlatego też nio możemy także nic 
mieć przeciw uchwale zapadłej w Bri- 
xen na zjeżdzie mężów zaufania d ru
giej frakcyi niemieckiego stronnictwa 
katolicko ludowego, tzw. frakuyi ty 
rolskiej, k tóra przychyla się więcej 
na stronę uczuciowej polityki narodo

wościowej niemieckiej i stara się, jak  
dotąd atoli bez skutku, o dojśoie do 
kompromisu z niemieckiemi stronnic
twami opozycyjnemi. „Zebrani — 
brzm iała owa uchwała — wypowiada
ją  posłom tyrolskim , zasiadającym w 
katolickiej parbyi ludowej za ich usi
łowania do doprowadzenia pewnego 
porozumienia ze stronnictw am i m niej
szości w Izbie poselskiej swoje ser
deczne podziękowanie i proszą icb, a- 
by w in teresie Niemców i przywróce
nia spokoju narodowościowego akcyę 
swą w tym  duchu i dalej prowadzili*. 
Treść tej rezolucyi dowodzi, ie  przed
wcześnie tryum fow ały organy obstru- 
kcyi głosząc, że frakeya Zallingera i 
Dipaulego odpadła od prawicy. Tak 
nie je s t  bynajmniej — a o ile chodzi 
o wynalezienie złotej pośredniej dro 
gi, to Polacy ani tem n nie stali, ani 
nie sta ją  na przeszkodzie. Przeciwnie 
gotowi dopomagać do je j odnalezienia, 
jeśli powołani do tego, wskażą, gdzia 
ona być może a niemiecoy obstrukeyo- 
niści przyjdą do przekonania, iż i na 
t*j drodze, kw estya ich życia nie jest 
zagrożoną.

Lwów a. 28 grndnia.
Dziwnego rodzaju rew elacjam i 

zajm uje się obecnie prasa grecka, do- 
tyozącemi spraw „Towarzystwa naro
dowego* (Etnnike Hetairia), o którem 
przed i po wybuchu w ojny greckc- 
tureckiej zazwyczaj bywało więoej 
słychać niż o arm ii greckiej. Był to 
rząd uboczny, aroyszkodliwy, jak  za
wsze tego rodzaju rządy wobec niko
go nieodpowiedzialne, które w kra
jach m onarchicznych tw orzą się u 
dworu (tak zwane kamarylle) i po za 
plecyma ministrów, a nawet wbrew 
koronie usiłu ją kierować po swojemu 
spraw am i; — w krajach konstytucyj
nych zaś w ytw arzają się z pewnych 
grup parlam entarnych jaką była np. 
w Austryi grupa bemaoka, albo też 
z biurokracji, k tóra ufna w swoją 
bfginizaoyę. ikrsyżoje krytym  sz ty 
chem zam iary zmieniających się mi
nisterstw , parlamentów i „w pnw adza 
w błąd* koronę

W Grecyi utw orzył się taki rząd 
poboczny ze źródła najniebezpieezniej- 
szego, bo z towarzystwa prywatnego, 
które ostatecznie naród, koronę, mi
nisterstw o i parlam ent zawojowało 
i następnie wtrąoiło ojczyznę w prze
paść, z której Grecyę tylko łaska i 
osobiste interesa m ocarstw wydobyły.

Heterya bezwzględnie parła do 
wojny. Zdołała ona zwerbować i u- 
zbroió rozm aite kupy ochotników, 
które zrazu odpierane przez władze 
greckie, nie zdołały w targnąć do Ma
cedonii. (L tatecznie jednak znaczny 
oddział, do którego się także „gari 
baldczycy* przyłączyli, przebił się 
w oktlicy  Trikalli ku granicy ture- 
okiej i uwijająo się tana wśród cią
głych ntarczek z wojskiem tnreckiem,

w końcu był zmuszony wrócić do 
Grecyi. Zagranica w ątpiła, iżby oohofc- 
nicy mogli się byli przedrzeć w brew  
woli rządu greckiego, a naw et rząd  
ten  oskarżała jako  motora. Po fatal
nej wojnie jeszoie otwareięj saariż 
Grecy naoierali z tego powodu ne 
Heteryę i na byłego m inistra  pręży* 
denta Delyannisa, który się Bronił 
przeciw posądzaniu o wspólnietwo 
z Heteryą. Za jego  to głównie powo
dem parlam ent wyznaczy l  kom isję  
śledczą, k tóra też wprost zwróoila się 
głównie przeciw Heteryi, zarzucając 
jej nietylko spowodowanie wybuohu 
wojny, ale oraz olbrzymie sprzenie
wierzenia grosza, który z e w z ą d  do 
niej napływał.

Tymczasem obecnie jeden  z w yż
szych oficerów greckioh, spensyono- 
wany czy to z powodu wieku ozy nie
udolności, ogłosił okólnik poufny, 
którym  Delyannis, jako  m inister, na
kazał władzom greckim  w Larissie, 
aby zebranym  przez Heteryę bandom 
żadnych przeszkód nie tylko nie sta
wiały, ale i owszem im dopomagały. 
Delyannis tw ierdzi wprawdzie, że ów 
okólnik odwołał, ale ów oficer dodaje, 
że Delyannis uczynił to  dopiero po 13 
dniach. Zresztą Heterya nie bardzo 
sprzyja D elyannisow i; odgrażała się 
ona nietylko królowi, ale i jem u 
śmiercią, jak  to  późniejszy m inister 
spraw zagranicznych Skuladis jedne
mu z przyjaciół Delyannisa zdradził. 
Ale tak  samo odgrażała się H eterya 
śmiercią jednem u z profesorów un i
wersytetu, który  z je j grona w ystą
pił, — wszelako nio się nikomu nie 
stało.

Niebezpieczną dla państw a była 
Heterya przez to, i e  znaczna część 
oficerów ao niej należała, i je j, a nie 
starszyzny swojej rozkazów słuchała. 
W ynikały ztąd potworne stosunki. Tak 
n. p. pewien wyższy oficer bez po
zwolenia wyjechał z Trikalli, ą gdy 
mu prefekt właśni* przyniósł rozkaz 
od naczelnej komendy, on odpowie
dział, i e  wedle rozkazu królewicza 
został do Arty przeniesiony, co było 
nieprawdą. Innym  razem  pew ien Ma
cedończyk zawiadomił kom endanta po*- 
stżrunku na granicy, że 'Edhem  basza 
otrzym ał z K onstantynopola n ak w  
wkroczenia do Tessalii w razie, g d y 
by ochotnicy greeoy granicę tureefą  
przekroczyli. Komendant posterunku 
zameldował tę wiadomość dalej, a le  dc 
królewicza naozelmego wodza, wiado
mość ta  nie doszła — snać utaili ją  
wyżsi oficerowie, należący do He
teryi.

Mimo to w ynika ze śledztwa, że 
rząd został ostatecznie zm uszony do 
paktowania z Heteryą, czego ju ż  wspo
m niany list Delyannisa dowodzi. Do
wodzi tego oraz rozkaz szefa sztabu  
królewicza do prefekta w T rikalli: 
„Zawiadom pan kom endanta Antonia- 
desa, aby puścił oohotników przez gra
nicę pod warunkiem , że się na linii 
granicznej z nieprzyjacielem  nie ze
trą". Snać Delyannis kręcił się na ró
żne strony, byle utrzym aó się u steru 
rządów. ______
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CZĘŚĆ II.
Złoty cielec.

(Ciąg dilszy.)

W tej chwili kadryl skończył się 
wreszcie, m uzyka jednak uderzyła po
nownie w śpiewną melodyę strausiCHP- 
•biego walca. Panna Malinieoka, oto- 
osouft przez grup^ panów, rozznawiała 
żywo. Gustaw, widząc, jak  bardzo za
ję tą  jes t ciągle, postanowił zdobyć so
b ie ohwileozkę sam na sam. Posiedł- 
ssy  więc skłonił się ■ wrodzonym, 
pełnym  swobody wdziękiem, i stosu
ją c  się do panującego w salonie żar
gonu, zapytał po francusku:

— Czy mogę panią prosić o jeden
tonr walca?

Oczy pięknej panny skierowały się
na  niego niechętnie.

— Przepraszam , zmęozona jestem  
— odparła zimno.

Lacki skłonił aisf powtórnie.
— W takim rasie, pozwoli pani, że 

zaczekam chwilkę — wyrzekł z powa
żnym spokojem nie spuszozająo z niej 
wzroku.

Na ustach kobiety lekki osiadł g ry 
mas. Rzuciła mu gniewne, wyzywające 
spojrzenie a widząc, że się go nie po
zbędzie inaczej, powstała, dając tem 
znak, iż gotową jest zadośó uczynić 
jego prośbie.

Lacki nilnem ram ieniem  otoczył 
wysm ukłą je j kibić, przyciągnął ją  
lekko ku sobie i spróbował spojrzeć 

głębię ty  oh źrenic szafirowych, któ
re tak paiaiętnem i mu były. Statua 
w bieli jednak obojętnie wzrokiem po 
sali wodziła. Gustaw westchnął mimo- 
woli, cauł bowiem, iż dużo sił wyczer 
paó mu przyjdzie, zanim zdoła skałę 
tę poruszyć.

Obeoni patrzyli na nich ciekawi*, 
Gnstaw t*ż, ohcąo uniknąć uwagi, w 
m ilczeniu walca rozpoczął. Czuć wspar 
tą  o siebie kobietę ukochaną, unosić 
się z nią w tak t porywającej m uzyki 
było dla niego upojeniem rozkosznem, 
a jednak  pojmował, że mu się nie mo 
że poddawać, ż* wobec lodowatej jej 
dumy, powinien także zimną krew za
chować. Dwie ich postacie tymczasem 
zarówno tohnące wdziękiem młodości i 
pomimo kontrastu w urodzie jakby  dla 
siebie stworzone, zaczęły ogólną zwra
cać uwagę. Pytano, kto jeet ów n ie
znany nikomu piękny brunet, posły
szawszy zaś imię Laokiego, z dodaniem 
artysta-m alarz, jedni, którym , rozgłos 
obrazów jego nie był obcy, przyglą
dali mu się oiekawie, inn i powtarzali 
lekceważąco:

— Ce n'est denc personne. Cependant 
il a Vair tres distingue.

Gustaw tymczasem okrążywszy raz 
salon, zatrzym ał się przy drzwiach

prowadzących do bocznego gabinetu, 
a podając ram ię tow arzyszce swej, wy
rzekł uprze m ie.

— Może pan. zeehoe po zmęczenin 
odpocząć w ohłodniejszym nieoo po
koju?

— O, nie — przerwała żywo — 
zupełnie mi tu  dobrze, zresztą tance
rze moi...

— Muszą się na k ilka m inut obejść 
bez swej gwiazdy — uzupełnił malarz 
z goryczą — pragnę bowiem pomówić 
chwilkę z panią, co wśród tłum u jes t 
istnem niepodobieństwem.

W głosie jego brzm iała stanowczość, 
przyczem  skierował się tak  śmiało do 
bocznego baduaru , iż panna Malinie
oka nie śmiała opieraó się dłużej.

Przeznaczony* n a  odpoozynek dla 
tańczącyoh pokój, w tej chwili na po
czątku balu, pustym  był prawie Świa
tła lekko przyćm ione i mnogość kw ia
tów nadawały mu ooś czarodziejskiego. 
Lacki poprowadził pan ę Adelę do je 
dnej z bocznych kanapek, a sam stanął 
przed nią.

Biała, jak  lilia przeźroczysta, z b la
skiem dyamentów tylko, iskrząoyin się 
na obnażonych ramionach i szyi, po
bladła lekko, a jednak dumnie podnio
sła klasyczną swą główkę. Stał w m il
czeniu, patrząc chwilę na nią powa
żnie, z całem morzem w yrzutów  w o- 
czaoh. Napróżno jednak czekał pierw 
szego spojrzenia lub uśmieohu; wspar
ła się tylko niedbale o poręcz oŁoman- 
ki i lekko wachlować zacięła.

— Panno Adelo — w yrzekł w koń- 
ou i zatrzym ał się, jak  gdyfyy ńłn bra
kło słów na wyrażenie wszystkiego, oo 
mu myśli przepełniało w tej oh wili.

— Czem mogę panu służyć? — 
brzmiała odpowiedź tak zimna, iż ton 
jej urzędowy, taki, jakim  się przem a
wia do narzucającego się natręta, lub 
do kogoś, co w niem iłym  przyszedł 
interesie, zachwiał odraza całą równo
wagę mężczyzny.

— Pani — zńwołał — dlaczego 
spotyka mnie takie przyjęcie? Czy 
pamięć przeszłości nie istnieje dla 
ciebie ?

— Ależ i owszem — odparł tenże 
sam głos m ierzony — dawnych sąsia 
dów, szozególniej zaś przyjaciół Ma- 
ryana, zawsze miło mi widzieć.

— A jednak  nie raczysz ich pani 
darzyć ani jednem słówkiem , ani je- 
dnem wejrzeniem !

Pauna Adela podniosła na niego 
spokojne oczy.

— Przecież — wyrzekła — roz 
mawiam tu  z panem , chociaż uwaga 
moja właśoiwie innym  należy się go
ściom.

— Pani — wybiegło mu na usta — 
nie wiem , czem są dla ciebie in n i ci 
goście, w ątpię jednak, aby k tó ry  z nich 
miał więkrze odemnie do uwagi tej 
prawo.

— Prawo? — powtórzyła ze z d u 
mieniem. — Przepraszam , ale najpierw  
wyrazu tego nie pojmuję, a powtóre 
nakazu nie mam zwyczaju znosić od 
nikogo.

W yniosły ton je j wskazywał jasno, 
iż fałszywą poszedł d rogą; poprawił 
się też szybko :

— Przebacz, panno Adelo — s tłu 
mionym mówił głosem — daruj nieba- 
ozność wyrażenia, którem chciałem ci 
przyporfthieó tylko <-rzeszłośó, złotą,

świetlaną dla mnie przeszłość i, węzły 
jakiem i ona nas połączyła :

— Nie rozumiem zupełnie pana. Je
żeli chodzi o Marysia...

— Pani — przerw ał gorąco z obu
rzeniem  brzmiącem w każdej sylabie. 
— Zrzuó tę  maskę, która mnie do sza
leństw* doprowadza, której pojąć nie 
umiem. Wiesz, że tu  nie chodzi o Ma 
ry&na, leoz o wspólne nasze uczucia. 
Wszak mam twoje przyrzeczenie, mam 
zapewnienie wzajemnośoi. Term in ozna
czony upłynął i dziś przychodzę upo
mnieć się o moje prawa, tak, o moje 
prawa, panno Adelo, boś mi je  sama 
nadała. Trzy lata  praoowałem z wy 
trwałością m urzyna i silną wolą czło
wieka, mającego cel jasno w ytknięty 
przed sobą, dążyłem do mego wyma
rzonego obrazu szczęścia, dla niego 
walczyłem , i d z iś , dopiąwszy celu, 
składam  u  stóp twych, tak, jak  tego 
pragnęłaś, sławę, niezależność i pole 
otw arte do m ają tk u ; wzamian, zamiast 
ucznoia radości, zam iast słówka sym 
patyi od tej, którą zawsze ea narze
czoną uważałem, spotykam tylko chłód 
wyniosły.

'  Posągowa postać w bieli podniosła 
się i dumnie wyprostowała.

— Ha, ha, ha, to zabawne 1 — za
wołała. — Uniesienie tylko może pana 
tłómaoeyó. Sądzę bowiem, iż jako ko
bieta, a przedewszystkiem siostra Ma- 
ryana, zasługuję ze strony pańskiej 
na ty le rycerskiego seaounku, abyś 
mi beztaktem dziecięcym w oczy nie 
rzucał.

Gustaw stanął jak  wryty, słowa 
jej spiorunowały go, oniemiły. O trzą
sając się wreszcie z tego wrażenia,

podniósł również głowę, i patrząc 
jej z męską powagą w oczy, zapytał 
cicho:

— Więo to, co dla mnie treść żyoia 
stanowiło, pani nazywasz wzgardliwi# 
dziecięcym beztaktem ?

— Panie Lacki, zechoiej nie wpadać 
w tragiczny patos, bo sala balowa jes t 
co najm niej niestosowną do tego.

— Mademoiselle, me voila au deseś■ 
poir, od kwadransa już szukam panią 
napróżno, a właśnie na nas kolej wy
pada.

I  ten  sam wydekoltowany, żółty 
zdechlaczek, modny petit creve, k tóre
mu pa*na Adela wpierw kadryla ode
brała, stanął w tej chwili m iędky nią 
z Gustawem, podająo jej ram ię i 
wdzięcząc się rozkosznie. Panna Ma- 
liniecka oparła z uśmiechem rączkę o 
rękaw jego fraka, a zw racając się do 
Lackiego:

— Proszę, pozwól mi pan przejść— 
wyrzekła zimno.

Usunął się w milczeniu, niękna 
statua zaś, górująca o całą głowę nad 
swym rudowąsym tanoarzem, stanęła 
w wesołem kole w irujących, bledsza 
tylko nieoo niż zwykle, więc do m ar
murowego podobna posągu. Ręka je j 
mimowolnie podniosła się parą  razy 
do piersi. Snadż poprawiała bukiet 
przypięty  po lewej stron: e.

Gustaw patrzy ł na nią czas jak iś 
osłupiały, poozem niepostrzeżenie za
bawę opuśoił.

(C. d, n.)

P ł ó t n o ,  s s i f o n y ,  ó i e l i z n ę ,  r ę c z n i k i ,  o t o r u s y ,  
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Go do Krety, wedle le in a n ia  jlnego 
konzula greckiego w Kanei, Gennadi- 
sa, H eterya nio tak  w yt tnogo nie 
■działała. Skonstatowano tylko, ie  dep 
Bomanos i inni snuli się po Krecie, 
aby poznać stan  rzeczy, ale do po
w stania nie podżegali. Ns tomiast do
wiedziono, że późniejszy m inister spraw 
zagr. Skuludis mnóstwo listów roze
słał do znakom itych Kreteńczyków, 
aby nie przyjmowali autonomii pod 
księciem Jerzym  greckim, ponieważ 
są słuszne widoki, że Kreta dc Greoyi 
przyłączoną zostanie, trzeba tylko wy
trw ać w oporze przeciw przyjęci’; au
tonomii.

Sędzia śledczy słysząc, żi H eterya 
ma n firmy bankierskiej Valaority i 
Mauro złożonych 200 000 franków, 
ohciał tę sumę zasekwestrować, ale 
oświadczono mu, że suma ta  ju ż  pod
jętą  została.

H eterya zapowiadała, że dla oczy- 
szozenia się z m iotanych na nią za
rzutów, wyda broszurę. Uczyniła też 
to jak  donosi obecnie telegram  poda- 
jący je j streszczenie.

dyannisa broszura wcale nie o- 
szozędza. Zarząd Heteryi oświadczę 
w niej, że pierwszym i założycielami 
Towarzystwa byli oficerowie. Jego głó
w na siłr leży w rmii, która, czując 
się zupeinie zaniedbywaną, chciała s ta 
nowczymi, ieca lojalnym i środkam i n- 
dowodnić władzom konieczność reor- 
ganizacyi armii. Celem h e te ry i było 
■jednoczenie w szystkich Greków w je 
den narodowy związek, do czego z je 
dnywała ona sobie stronników we 
w szystkich sferach helleński ih. Na kil 
ka  tygoani przed wysłaniem  pułkowni
ka Vassosa na Kretę, Heterya przedło
żyła królowi poufny memoryał o sta
nie arm ii i równocześnie poozyniła za 
rządzenia, jak ich  wymagała zawikłana 
sytuaoya na Wschodzie. Po wysłaniu 
pułkownika Vassosa oświadczyła He
terya, że chce poddać się postanowie
niom rz ą d u ; podówczas nawiązały się 
stosunki H eteryi z Delyannisem.

Broszura podaje długą rozmowę je 
dnego z delegatów Heteryi z D<lyan- 
nisem, w której prezydent ministrów 
nietylko pochwalił utw orzenie oddzia
łów nieregularnych, lecz nadto czekał 
na ioh wymarsz. Dołączony do bro
szury  ak t rady  m inistrów  stw ierdza, 
że ministrowie na posiedzeniu gabine
tu  ■ d. 12 m arca b. r, postanowili wy- 
daó F«Jteryi 500 000 nabojów z m aga
zynów wojskowych, które też rreczy- 
wi»oio doręczono je j reprezentantom  
w Tessalii.

Dalsze zarządzenia m inistra wojny 
poleoają władzom wojskowym, aby do- 
sti czyły Heteryi rozm aitych potrze
bnych do uzbrojenia przedmiotów 
Dwóck oficerów arm ii regularnej, ftĄr- 
lonnais i Kapralopulo przydzielił He
tery i m inister wojny za specyalnem 
upoważnieniem Delyannisa, aby dowo
dzili oddziałam i ochotników. Oficero
wie przydzieleni zostali napowrót do 
arm ii w przeddzień bitwy pod Dorno- 
kos na mocy rozkazu dz ennego na
stępcy tronu, k tó ry  w rozkazie tym 
w yraził się, żev misyę icSi uważać na- 
Idty aa ukończoną. Wymarsz oddzia
łów nieregularnyoń nastąpił na  rozkf 
zy, w ?dane przez pułkow nika Sapun- 
uzakł, szefa jeneram ego sztabu 
stępoy tronu. Broszura o g ład a  tekst 
tych rozkazów. Ponieważ Delyannis 
żądał, aby nieregularne oddziały w 
E pirze nie w yruszały w pole, Heterya 
w strzym ała swe tam tejsze oddziały, 
k tóre w targnęły  potem na terytoryum  
tureckie dopiero po wypowiedzeniu 
wojny. Broszura wylicza nazwiska o- 
koło 30 oficerów poległych w wojnie, 
k tórzy byli członkami Heteryi i koń- 
ozy _ię sprawozdaniem  finansowem, 
wedle którego Heterya miała do roz
porządzenia sumę 1,200.000 franków

K0RESP0NDENCYE
P a ry ż  d. 16 grudnia.

(Kwestyonaryusz „Revue de France*. — 
Odpowiedzi p. Foincarś. — Dymisya p. Du- 
fenilJe. — „Źli pasterze*. — Pamiątka 
pielgrzymki robotników francuskich do Rzy- 

mu. — Kółko polskie).

Ciągłe dziennikarskie niedyskrecye, 
senzacyjne inform acje, często z um y
słu fałszowane, staw iają rząd w dra- 
żliwem położeniu i zm uszają do n ieu
stannych oficjalnych zaprzeczeń.

Karkołomna gonit wa znać znego od
łam u francuskiej prasv za sensacyą, z 
ujmą wszelkiej g idności obywatelskiej, 
w yw ołuje w poważniejszych kołach 
słuszne oburzenie. W yrazem tego n ie
zadowolenia jes t rozpisany przez spo
kojną „Revue de Franccu kwestyona- 
ryusz w sprawie nadużyć, popełnia
nych przez prasę. Jeszcze nie wsiyscy 
zapytŁni w yrazili swoją opinię — z 
dotychczas opublikow anych najbar
dziej charakterystyczną może je s t od 
powiedź p. Poincare.

Były m inister oświaty, bezsprzecz
n ie jeden  z najzdolniejszych mężów 
stanu obecnej Rzeczypospolitej, w 
którym  wielu widzi następcę p. Fau
r e ^  w pałacu Elizejskim, tw ierdzi, że 
ham ulca na karygodne wyskoki prasy 
nie należy szukać w jakichkolw iek o- 
graniczeniaoh je j swobody. Natomiast 
trzeba rozszerzyć zakres odpowiedzial
ności za drukowane słowo. W obecnej 

. ohwui odpowiedzialnym  je s t  tylko au 
tor, k tóry  podpisuje dany artykuł. 
Pan Poincare słuszr ie żąda, aby ta  
odpowiedzialność spadała również i na 
redaktora naczelnego, k tóry  winien 
strzedz moralności i uczciwości swego 
pisma. Próoz tego były m inister są 
dzi, że należy odpowiednio rozjaśnić 
um ysły szerokiej publiczności, osłabić

jej w iarę do goniących za sensacyj
nym  skandalem świstków, zmniejszyć 
wrażenie, jak ie  wywołuje dotąd jesz
cze każda drukowana obelga lub o- 
jzustw o. W tej drugiej części repliki 
tkw i wielka pogarda dla dziennikar- 
stw a francuskiego...

P. Rambaud, m inister oświaty a za
razem autor wielu dzieł historycznych, 
został wybrany do akademii franou- 
skiej dość znaczną większością głosów. 
Będzie zatem podwójnie kolegował te
raz z p Ha i„taux, który już  od dłuż
szego czasu zasiada w gronie Nieśmier
telnych. Te starania mężów stanu o fo
tel akademicki, który zapew nia bądź 
co bądź starow isko trw ałe i niezale
żne od burz i zaw rotnych wichrów 
polityki — je s t wyraźnym  dowodem, 
jak  mało posiadają zaufania do stało
ści w łasnych rządów. P. Hanotaux, 
mimo tak  wielorakich zajęć, rfakie po
woduje kierownictwo sprawami zagra- 
nicznemi, nie zapomina ani na chwilę
0 swych historycznych dziełaoh ' rsbie- 
ra  wciąż skrzętnie dokum enty i szcze
góły do życia k ird y n a ła  Richeliet go, 
nad którem  obecnie pracuje.

W szystkie dzienniki poświęcają ob
szerne artykuły  baronowi Mohrenhei- 
mowi, który opuszcza stanowisko am- 
bai-dora Rosyi w Paryżu. W ciągu 
trzynastoletniego swego urzędowania, 
które nie zawsze odbywało się ua po- 
godnem tle przym ierza, br. Mohren- 
heim umieł sobie pozyskać wiele sym- 
patyj i zżył się doskonale ze społe
czeństwem , WBród którego mieszka. 
Nowomianowany p o se ł, ks. Urusow, 
nie jes t obcy wyższemu towarzystwu 
Paryża, gdzie nierzadko z Bruksel do
jeżdżał i gdzie zresztą m ałżonka jego, 
z domu kr. Radziwiłłówna, liczy wielu 
życzliwych i przyjaeiół.

P. Dufeuille, mąż zaufania księcia 
Orleańskiego, długoletni wierny sługa 
hr. Ps.ryża, opuścił to stanowisko na 
własne żądanie. P. Dufeuille rozpoczął 
swą karyerę w roku 1870, jako sekre
tarz ówczesnego m inistra p. Buffet i 
przez dłuższy ozas dzielił losy tego 
męża stanu. Później był jednym  z wy
bitniejszych wjpółpracowników powa
żnego Journal des Detałs, zaś od roku 
1885 poświęoił całą swą działalność 
domowi Orleanów i wespół z p. Bo- 
chsr i p. Lam bert de Saint-Croix stał 
się jednym  z najżarliwszych sług hra
biego Paryża. Kisdy zaś p. Bochor, ze 
względu na swe nadwątlone i sterane 
w walce siły, usunął się do życia do
mowego, polityczny ster skołatanego 
burzami okrętu Orleanów objął p. Du- 
feuille, stanowiąc ciągłą i żywą nić 
między banitowaną rodziną król >wską
1 Francyą.

Powodem obecnego ustąpienia p 
Dufeuille je s t  podobno zmiana tego 
systemu polityki, którego dotychczas 
trz^ ira ł się ks. Filip, a który  popierał 
p. D rfeuille. Ks. Orleański, któremu 
jednostajne życie wygnańca na angiel
skiej ziemi i nieprodukcyjna bezczyn
ność bardzo cięży, postanowił podczas 
wiosennych wyborów przedsięwziąć 
energiczną agitacyę. Młodemu księciu 
uprzykrzyły się p c h a  i spokojna po- 
11 tyka Unfsrkowania, której poniekąd 
skutkiem  ły ło  zawaroie zgody przez 
wielu jego stronników z umiarkowaną 
party ą republikańską. Teraźniejszym 
organem księcia pretendenta ma zo
stać na miejsce dotychczasowego „Mon
de U niversel“ — gwałtowna zazwyczaj 
i kategoryczna „Gazette de France*. 
Można łatwo pojąć, że rycerska natu
ra młodego księcia, przejętego głębo
ko poczuciem swoich obowiązków i 
praw. musi targać się Doleśnie w mo
notonnej bezczynnośoi.

Należy atoli wątpić, aby w dzisiej
szych warunkach jakakolwiek silniej
sza organizaeya obozu orleańskiego 
była możliwą, walka zei z umiarko
wanymi republikanam i ułatw i tylko 
zwycięstwo radykałom  i socyalistom. 
Ks. Filip mógł się był przekonać o 
tych niekorzystnych warunkach z m i
łego wrażenia, jak ie  wywołał jeg o  lń t  
do armii, przesłany niedawno ni ręce 
jednego z oficerów, a komunikowany 
dziennikom. Pismo to, wywołane pro
cesem hr. Esteihazego i hałasem spra
wy Dreyfusa, w jrażało  głębokie obu
rzenie dla tych, którzy śmią obrzucać 
błotem arm ię francuską.

Właściwie, należy zauważyć, tak’oh 
śmiałków prawie że nie oylo, nie mo
żna bowiem brać pod uwagę kilku li
chych świstków soeyalistycznych. Zaś 
pośród gorączkowego stanu, w jakim  
znajdowała się podczas tych skanda
licznych dni cała F rancja, list ks. Or
le ińskiego mf-fcąi niepostrzeżenie, nie 
zwracając żyw szn uwagi ogółu.

Przed kilku dniami w tc-atrze ,Re- 
naissance", należącym do Sary Bern 
hard, miało miejsce pierwsze przed
staw ienie dawno zapowiadanej sztuki 
Okcawiusza Mirbeau pt. „Źli pasterze*. 
Owymi złymi pasterzam i mają być ci 
deputowani, przedstawiciele ludu i klas 
robotniozych, którzy powierzone im 
święte interesy zaniedbują dla osobi
stej polityki. Akcya rozgry wa się na 
tle krwawej zmowy robotników ; — 
od czasów „Tkaczy* Hauptmanna jest 
to ulubiony temat... Mimo kilku sil
nych scen i znakom itej gry „boskiej* 
Sa ry sztuce p Mirbeau nie wróżą wiel
kiego powodzenia, tendencya bowiem 
je s t niejasna, akcya nazbyt powolna. 
Wogóle iraznaozyo trzeba, że fcegoro 
czny sezon teatralny wyróżnia się 
niebywałą ospałością; z wystawionych 
dotychczas nowości zaledwie kilka do
wcipnych, ale dośó płytkich fars zdo
łało utrzym ać się na repertuarze, z re 
sztą wszystkie niemal sceny muszą 
sięgać do dawniejszego repertuaru.

Na koniec tego miesiąca dopiero 
zapowiadają najciekawsze premiery, 
z któryoh przedewszystkiem  „Pamela" 
W iktoryna Sardou, przez g  czona dla

tea tru  „Gymnase*, a pisana specyalnie 
dla pani Rejane, budzi najwięcej za
jęcia.

Bardzo ciekawy medal, deieło a rty 
sty  Giacom etfiego, wybito na pam iąt
ką ostatniej pielgrzym ki robotników 
francuskich do Stolicy Apostolskiej. 
Pielgrzym  kami tem i kieruią księża ze 
stronnictw a chrześcijańsko-dem okraty
cznego i republikańskiego oraz boga
ty przemysłowiec p. Harmel. Na jednej 
stroni"* medalu znajduje się piqŁ.~sy 
profri Id p; la  Leona XIII — na d ru
gie, .-> icóol-czua postać Rzeczypospo
litej francswk-i.aj w tradycyjnej czapce 
frygijskiej, datującej od czasów rewo- 
lucyi, mieczem w jednej a krzyżem 
w drugi -j rę c e , uskrzydlona, zdaje się 
ona pi z-biegać świat pod promieniami 
słońc#, w którego środku n a p is : „Ro 
me*. W około n a p is : „Demoeratie ca- 
tholique franęaise*.

Na ostatuiem  w pinem zebraniu Ko
ła polskiego literacko artystycznego, 
dopełniono składu zarządu Kol w ten 
sposób, że na miejsce p. Antoniego 
Potockiego i W. Kosiakiewicza, którzy 
wyjechali, oraz dr. K. Dłuskiego, ustę
pującego dobrowolnie dla braku cza
su, wy L a n o : na sekretarza p Kazi
m ierza Krauza (adies: 42, bouierard 
Arago), na kasjera p. Ludwik-, Dyga
ta, oraz na członka zarządu p Konst. 
M. Górskiego. Pierwjzsm  zadam emjiak 
dopełnionego zarządu, którego preze
sem jes t Cyprjan Godebski, a wioe- 
prezesem prof. Wacław Gasztowtt, bę
dzie położenie tablicy pamiątkowej, 
ufundowanej przez p, Godebskiego, na 
domu w którym  umarł Fryderyk Cho
pin. Członkowie Koł* i wprowadzeni 
przez nich gcśc;e zbierać s i , będą d. 
1 i !6  każdego miesiąca wieczorem w 
Cafó de la Regence, naprzeciwko Ko- 
medyi Francuskiej.

S E T M .
(2. Posiedeenie — 3 Sesyi — VII.  Pe- 

ryodu).

Lwów d. 29 grudnia.
Dzisiejsze środowe posiedzenie sej

mu, otwarte przez marszałka o 10 35 
zaczęło się udzieleniem  trzeohdnio 
wych urlopów pp. W iktorowi i Ciele
ckiemu i odczytaniem p e ty c jj, przy 
ozem p. B a r w i  ń s k i  poparł prtyeyę 
mieszkańców połudn części powiatu 
bród",kiego o uznanie dregi z Z a l o -  
z i e c  do gościń a za drogę krajową i 
petycyę gminjy T o p o r o w a  o utwo
rzenie tam sądu powiatowego. Pety- 
cye te odesłano do komisyj; pierwszą 
do drogowej, drugą do prawniczej.

Prowizoryum budżetowe.
P ized  przystąpieniem  do porządku 

dziennego wniósł członek Wydziału 
kraj. p. Romanowicz. aby konrsya bu
dżetowa sprawozdaniu z prowizoryum 
budżetowego, wczoraj odesłane do niej, 
ju ż  \ke czwartek przedłożyła sejmowi, 
nie drukując gc. Sejm zgodził się z 
tym wnioskiem bez rozpraw. v

K aij RaifFcIićni w skfó^ *
P. W a c h n i a n i n  postaw A wnio

sek nagły, aby Sejm przyznał Wy
działowi krajowemu kredyt, 100.000 
zł. płatnych w czterech ratach, a 
przeznaczony na subwencyonowauie 
dla zakładania po gminach wiejskich 
kas Raiflfeisenowskich. Nagłość moty
wował p. W achnianin tern, iż między 
ludem galieyjskiem  panuje wielka nę
dza i je s t  niezbędną rze zą jak  naj
rychlej otworzyć dla włośeiaństwa 
źródło możliwie najtańszego kredytu. 
W yznaczenie tego kredytu ma być 
zarazem w myśl wn oskodawcy zazna 
czeniem jubileuszu cesars^ego p rzy 
padającego na rok 1898.

Wniosek dostatecznie poparty i u- 
znany za nagły, a wreszoie umotywo- 
wowany przez p. W achnianins, odesłał 
sejm do komisy i budżetowej.

Z porządku dziennego przemówił 
następ rie  dr Bernadzikuwsk., m oty
wując wysłanie dc tronu

Adresu ludowców.
Dr. Bernadzikowski tw ierdził, że 

stronnictw o ludowe przewidywało już 
zeszłego roku to, co iiię w bieżącym 
stało w parlamencie wiedeńskim, a 
zajścia parlam entarne dowiodły nie
zbicie potrzeby tego adresu, jak i 
stronnictwo wnosiło rok temu. Gdyby 
sejm  był uchwalił adres ludowców ze
szłego roku, byłby zapooiegł temu 
rozkładowi parlam entu wiedeńskiego, 
na jak i obecnie patrzymy. Adres lu 
dowców ma na celu za&lrzedz się 
przeciw stawianiu has-ła Słowianie 
przeciw Niemcom, bo takie hasła i 
taka walka opóźnią tylko uzyskanie 
prz z szerokie masy zdobyczy ekono
micznych, koniecznych im do egzy- 
scenoyi Adres większości jest tylko 
ak*d?m-cznym dezyderatem , a - na to 
m iast ludowcy piugną przedewszyst* 
kiem utrzym ania swobód konstytu- 
cyjnych, a dopiero potem domagają 
się rozbzerzenia autonomii krajowej. 
Stronniotwo ludowe uważa, iż zbawie
niem Austryi może być tylko i jedy 
nie ścisłe trzym anie się przepisów 
konsty tucji. Nakoniec oświadczył dr. 
Bernadzikowski, że nie domaga się 
osobnej komisyi dla adresu ludow
ców, leoz prosi jedynie  o tó, by jego 
wniosek adresowy odesłany został do 
ustanowionej w zasadzie ju ż  wczoraj 
komisyi adresowej — a to dlatego, bo 
wniosek ludowców jest integralną 
ozęścią wczorajszego wniosku posła 
Jaworskiego. Żalił się przytem p Ber
nadzikowski, że komisya m atka nie 
dośó uwzględniła klub ludowy przy 
wyborach do komisyj

Marszałek ośw.adczył, i f  uczyni 
zadość życzeniu p. Bernadzikowski ego

i wniosek jego przeszłe kom isyi adre- 
sewoj.

Ilość członków komisyj.
N astępnie hr. K o z i e b r o d z k i  

zaproponował, poprawki co do ilości 
członków niektóryoh komisyj, a m ia
nowicie zażądał; aby budżetowa skła
dała się nie z 19 ale i  22 człon
ków, drogowa z 19, komasaoyjna z 17 
a adresowa nie z 24 ale z 32 człon 
ków. Sejm zgodził się z tą  propozy
c ją , a tylko na wniosek p Wójcika 
liczbę lonków komisyi komasaoyjnej 
podniósł z 17 do 19.

Okoniewski p n e c iw  marszałkowi.
Zanim przystąpił sejm do wybo

rów komisyjnych, zażądał głosu rady
kał ruski p. O k u n i e w s k i  i w gw ał
towny sposób zainterpelow ał marszał 
ka: dlaczego sejm wybiera komisyę 
m atkę, a ona dopiero proponuje człon
ków komisyi, kiedy tak i proceder je s t 
sprzeczny z regulaminem  ? Regulamin 
postanawia, iż sejm ma się dzielić na 
pięó sekcyi, a dopiero te sekeye p ro 
ponują członków kom iiyi.

Marszałek odparł na to, że podzia
łu ns sekeye, praewidii.anego w re 
gulami me, zaniechał sejm oddawna, a 
znowu od takiego samego czasu pro- 
pozycye, kto m a zasiadać w komi- 
syauh sejmowych, stawia komisya 
m atka. Taki je s t dawny zwyczaj i pó
ki sejm inaczej nie postanowi, póty 
tśn  zwyczaj wykonywany będzis.

P. Okuniewski chciał ns to znowu 
odpowiadać a gdy go m arszałek do g ło 
su nie dopuścił, p. Okuniewski wielce 
rozdrażniony zaw ołał: M a r s z a ł e k  
n i e  s z a n u j e  r e g u l a m  n u !  
Okrzyk ten wywoła w całej izbie 
szmer nasany  dla posła Okuniewskie 
go, m arszałek zaś oświadczył, że ma 
środki w regulamine na to, aby u trzy
mać powagę Izby i w danym razie 
będzie um iał ioh uźyó przeoiw każ
demu.

Wybory komisyj.
Nastąpiły wybory sekretarzy, kwe

storów, rew identów  i kom iiyi, których 
rezu lta t odczytany po skrutynium  
przez p. ordynata C z a r k o w s k i e -  
g o-G o l e j e w s k i e g o  je s t następu
jący, osiągnięty prawie zupełną jedno 
myślnośeią 99 głosujących:

S e k r e t a r z e :  Karatnicki, S tan i
sław Niezabitowski, Andrzej Potocki, 
Urbański.

K w e s t o r o w i ® : Korytowski, Mi
chalski, Em il Torosiewicz, W achnianin.

R e w i d e n c i :  Data, Klemens D«ie 
duszycki, Goldman, Merunowioz, Nie- 
byłowieo, Olpmam, . Rudrof, S emigi- 
nowski, Stecki, Szeliski, Vayhinger, 
Zajączkowski.

Komisya b u d ż e t o w a :  Abraha- 
mowioz, Barwiński, Bilińrki, Dunajew
ski, Goldman, Stanisław Jędrzejowiez, 
Jordan, Kozłowski, Madeyski, Mała
chowski, Marchwicki. Stanisław Nieza
bitowski, Paszkowski, Pimński, Poto
czek, Andrzej Pt.tooki, Rotter, Soipio, 
Adam Skrzyński. Skałkowski, Zagór
ski, Zajączkowski

Komisya a d r e s ó w . :  Abrahamo
wiez, Barwiński, Bernadzikowski, Bo- 
brzyński, Biliński, Czechowicz, Czar 
to rjsk i, Dtmaiewski, Wojciech Dzie 
duszycki, Goldman, Gorayski, Jaw or
ski, A iam Jędrzejowicz, Kozłowski, 
Kramarczyk, Męciński, Niebyłowiec, 
Piłat, Piniński, Andrzej Potocki, Pu
zyna, Rey, Romanowioz, Sawozak, S ta
dnicki, Szczepanowski, Stanisław Tar
nowski, Wachr.ianin, Wejgel, Wodzi- 
cki, Zajączkowski, Zaleski.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a :  Bia- 
łoskórek , Władysław W iktor C z a j
kowski, Klemens Daieduszycki, Dwor
ski, Górski, Jabłoński, Adam Jęd rze
jowicz, Jordan, Koziebrodzki, Ony 
szkiewicz, Okuniewski, Piłat, Rozwa
dowski, Sozański, Szeptycki, Trze- 
cieski, Wiktor, Wodzicki, Wójcik.

Komisya g m i n n a :  P jbo, Bruni 
oki, Wojciech Dzieduszycki, F ruch t- 
mann, Górski, Jaworski, Kulczycki, Mi
chałowski, Merunowioz, Piłat, Romer, 
Stadmoki, Mikołaj Torosiewicz, Z a
leski.

K o m i s y a  s z k o l n a :  Brunicki, 
Cielecki, Czartorysa., Karol Dziedu- 
szyoki, Wojciech Dzieduszycki, Kna- 
piński, Kramarczyk, Madeyski, Puzy 
na b iskup , Rayski, Rehman, Rey, So
lecki, Soleski, Szczepanowski, Stani- 
alaw Tarnowski, (&en.) W achnianin, 
Zoll.

K o m i s y a  k o l e j o w a :  Czar
kowski, Czecz, Hoiodyski, Jakliński, 
Korytowski, Męoiński, Nrebyłowiec, 
Osuchowski, Andrzej Potocki Rapa 
port, Zdzisław Skrzyński, Szczepanow- 
ski, Vayhiger, Vivien, Zaleski.

K o m . s y a  p e t y c y j n a :  d’A bar- 
court, Bielański, Bojko, Karol Dziedu- 
ezycki, Klemens Dzieduszycki, Hamo- 
rak, Klemensiew.cz, Kostheim, Krem 
pa, Michalski, Witold Niezabitowski. 
Nowakowski, Ochrymowicz, Oauniew- 
ski, Siemiginowski, Słotwiński. Śre 
dniawski, Styla, Teclorowiez, T.ysz 
kowski, Vayhinger, W inniozuk, Zar 
deoki.

K o m i s y a  p r a w n i c z a :  d’Aban- 
court, Władysław C*aykowski, Wiktor, 
W ładysław Czaykowshi, Fruchtm ann, 
J  hl, Karatnioki, Loewenstein, S tani
sław Niezabitowski, Paszkowski, P i
niński, Rudrof, Vayhinger, Weigel 
Zoll.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a :  Czecz. 
Goldmann, Michalski, Miohałowski, Wi
told Niezabitowski, Ostapozuk, Rotter, 
Stecki, Szczepanowski, Wejgel, Żar 
decki.

K o m i s y a  b a n k o w a :  Abraha 
mowicz, Gorayski, Mandyczewski, 
Marchwicki, Merunowioz, Loewenstein, 
Polanowski, Rapoport, Rozwadowski, 
Scipio, Skałkowski, Weigel, Źardeoki.

K o m i s y a  s o l n a :  Klemens Dzie 
duszycki, Korytowski, Merunowioz, 
Mandyczewski, Słotwiński, Urbański, 
Warzecha, Winniezuk, Zamoyski

K o m i s y a  g ó r n i c z a :  Bielań
ski, Gorayski Marohwicki, Ochrymo 
wicz, Rapoport, Rehman, Adam Skrzyń
ski, Szosepanowski, W iktor, Wi
śniewski.

K o m i s y a  p o d a t k o w a .  Abra 
hamowicz. Gołuchowski, Jaworski, A- 
dam Jędrzejowioz, Kraiński, Milan, 
Loewenstein, Okuniewski, Skałkowski, 
Szeliski, Szeptycki, Weigel.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a 
j o w e g o .  Brykczyński, Czecz, Da’a 
Gorayski Franciszek Jędrzejowioz, Kra 
iński, Krzysztofowiez, My< ielski, Pola- 
nowsbi, Ju lian  Puzyna, Potocki, Ray 
ski, Stanisław Stadnicki, Schnell, Teo- 
dorowioz, V iyien, Wiśniewski, Za
moyski.

K o m i s y a  d r o g o w a :  Bojko, 
Borkowski, Gniewosz, Gnoiński, Stani
sław Jędrzejowicz, Męciński, Mioha
łowski, Witold Niezabitowski, Ochry 
mowicz, Olpiński, Romer, Sala, Zdzi 
sław Skrzyński, Starzyński, Szwed, 
Emil Torosiewicz, Urbański, Wiśniew 
ski, Wodzioki.

W ybory do komisyi komasaoyjnej 
odroczył marszałek do czwartku.

Nastąpiła przerwa dwudziestominu
towa przerwa podczas której’ na
stąpiło

Ukonstytuowanie się komisyj :
komisya budżetowa wybrała prze

wodniczącym D u n a j  e w s k i e g o ,  za
stępcami B i l i ń s k i e g o  i A b r a h a 
m o  w i c z a, sekretarzam i Soipiona i 
Paszkowskiego.

adre_owa : przewodniczącym D u-
n aj e w s k i e g o ,  zastępcami ks. bi
skupa C z e c h o w i c z a  i Abraha- 
mowicza, sekretarzam i Piłat , Jędrzeja 
Potockiego i Kramarczyka.

adm inistracyjna: przewodniczącym 
hr. K o z i e b r o d z k i  a g o ,  zastępcą 
S z e p t y c k i e g o ,  sekretarzam i Trze- 
cieskiego i Sozańskiego.

gm inna: przewodniczącym J a w o r 
s k i e g o ,  zastępoą Z a l e s k i  e g o , ze 
kretarzam i Brumokiego i G órskiego;

szkolna: przewodniczącym C z a r 
t o r y s k i e g o ,  zastępcą S. T a r n o w 
s k i e g o ,  sekretarzam i Rayskiego i 
Waohuianina.

kolejowa: przewodniczącym Z a l e 
s k i e g o ,  zastępcą M ę c i ń z k i e g o ,  
sekretarzem  Jaklińskiego ;

petycyjna: przowodniczącym K l e 
m e n s i e w i c z a ,  zastępcą K a r o l a  
Dz  e d u s z y o k i e g o ,  sekretarzam i 
Hamoraka i Żardeckiego;

praw nicza: przewodniczącym Z o 1- 
1 a, zastępcą W e i g l a ,  sekretarzem  
Klemensiewicza;

przem ysłow a: przewodniczącym
S i c z e p a n o w s k i e g o ,  zastępcą Mi- 
o h a ł o w s k i e g o ,  sekretarzem  Gold
mana ;

bankowa: przewodniczącym P o l a 
n o  w s k i e g  o, zastępcą M a r c h w i o -  
k ; e g o ,  sekretarzem  Loewensteina. 
Referat o Banku krajowym dostał się 
p Rap^-portewi, referat o kredycie 
włościańskim p. Skałkowskiemu, a re 
ferat o zmianie sta tu tu  Banku kraj. 
p. Loowensteinowi;

solna: przewodr-.czącym M a n d y -  
c z e w s k i e g o ,  zastęroą K le  m en  s a 
D z i e d u & z y c k i e g o ,  sekretarzem  i 
referentem  sprawy krajowej sprzedaży 
soli M^runowieza;

górnicza: przewodniczącym G o-
r a y s k i e g o ,  zastępcą Ad. S k r z y ń  
s k  ego ,  sekretarzem  Oohrymowicza;

podatkowa: przewodniczącym A-
b r a h a m O " i c ! a ; zastępoą We i g l a ,  
sekretarzem  Loewensteina;

gospodarstwa krajowego: przewod
niczącym P o g o n o w s k i e g o ,  zastęp
cami G o r a y s k i e g o  i S t a d n i e  
k i e g o ,  sekretarzam i Schnella i Krzy 
sztofowioza;

drogowa: przewcduicząeym Mę
. i ń s k i o g o ,  zastępcami R o m e r a  i 

S a l ę ,  sekretarzem  Starzyńskiego.
Marszałek prosił przewodniczących 

komisyjnych, aby zwołali na dziś > 
jc tro  posiedzenia komisyjne, rozdali 
na nich referaty i zift-koieli zapraszać 
na obrady reprezentantów  Wydziału 
krajowego.

W eryfikafya wyborów.
W dalszym ciągu posiedzenia po 

referacie p. W o r e s % <■. z y ń s k i e g o 
uznał sejm za ważny uzupełniający 
wybór posła R o m e r a  z sądeckiego 
okręgu wyborozego większych posia
dłości, posła C i e ń s k i e g j  z kol -- 
myjsk ''go okręgu boroz^go więk 
szych posiadłości, posła B i a ł o s k ó r -  
s ki  e g  o z żółkiewskiego okręgu wy 
borozogo więksaych posiadłości i po- 
sła J  a b ł o ń s k i e g o  z kuryi m iej
skiej rzeszowskiej.

Opłaty gminne.
Następn.e zezwolił sejm miasta 

B i a ł e  podwyższyć opłaty gminne od 
napojów spirytusowych i piwa na ca- 
łam terytoryum  miasta, miastu J a w o  
r o w o w i  pobierać i nadal opłatę gm in
ną od piwa i m iastu D e l a t y n o w i  
pobierać opłatę gm inną od napojów 
spirytusowych i piwa.

U zupełnienia komisyj.
P. J o r d a n  postawił wniosek w y

brania dodatkowo jesicze  komisyi sa
nitarnej t  9 członków, do której ode- 
słaneby były te sanitarne petyoye, 
które już  oddano komisyi adm inistra 
cyjnej i sp awozdanie sanitarne Wy 
działu krajowego. Seim wniosek ten 
uchwalił.

P. B a r w i ń s k i  postawił wniosek, 
aby komisya gospodarstwa krajowego 
liczyła tak jak  w roku zeszłym o je 
dnego członka więcej, niż ioh ju ż  wy

brano, a to po to, aby do niej mó g ł 
wejść Rusin.

Interpelacya.
Sekretarz p. N i e z a b i t o w  s'k  i od

czytał interpelaoyę do kom isarza rzą 
dowego, w której p. Szwed i towarzy
sze py tają : czy rząd nie myśli stwo
rzyć instytuoyi kolektantów, którzyby 
po wsiach zbierali podatki i byli pła
tn i przez rząd.

Po wyczerpaniu porządku dzienne
go o g. 1 m. 15 w południe, m arsia- 
łek zamknął posiedzenie, naznaozająo 
następne na ozwartek g. 10 rano.

B. m inister M a d e y s k i  doniósł, iż 
nie może brać udziału w pracach sej
mu i prosił wozoraj o urlop na 3 ty 
godnie. Podobnież ks. biskup Ł o b o s  
zawiadomił marszałku, że z powoda 
nawału zajęć w dyecezyi, udziału w  
obradach sejmowych braó nie może.

Do komisyi matki wybrani zostali 
pp. Abrahamowioz, hr. Szeptycki, hr. 
Wojciech Dzieduszycki, dr. Kozłowski, 
Guiewosz, hr. Piniński, Zaleski, hr. 
Wodzicki, dr. Bobrzyński, Jędrzejo
wicz Adam, hr. Seipl_>, hr. Koziebroda- 
ki, hr. Męciński, dr. Piłat, dr. Gold
mann, Rayski, dr. Weigel, Gorayski, 
dr. Bernadzikowski, Kramarczyk, i hr. 
Stadnicki, Żadnych rozpraw  zresztą 
nie było.

Przedtem  odbyły wszystkie klaby 
sejmowe posiedzenia, n a , któryoh po
wyznaczały swo.ch kandjji datów do ko
misyj.

Wiedeń d. 29 grudnia.
(Telegr. tt<u. Nar.)

Dzis.ejgze dzienniki wiedeńskie o- 
wiająe zebranie się sejmów — poświę
cają uwagi także s e j m o w i  g ,a li-  
o y j  s k i e  m u.

Konserwatywny katolioki Yaterland 
wypowiadając nadzieję, iż sejm y oka
żą się silniejszą podstawą ładu publi
cznego, niż parlament, podnosi zna
czenie niektórych ustępów mowy hr. 
Badeniego i ks. Sanguszki.

Także organ m inisterstw a spraw 
zagr. Fremdenblałł zaznacza, iż mowy 
te są pełne głębszych myśli.

Półurzędowy Peichswehr mówi, iż 
rozszerzenie autonomii krajów wieloe 
ulżyłoby centralnemu parlamentowi.

Natomiast N. W. Tagblatt opatruje 
w projektowanem  wniesieniu przez 
sejm galioyjski adresu do tronu de- 
monstracyę polską przeciw centralnemu 
parlamentowi a N. fr. Prtsse, w ietrzą
ca wszędzie zdradę polską, powiada, 
iż pod tem, co Polaoy mówią o „inte 
sie państwowym", rozumieć właśoi 
należy: „interes państw a polskieg

Gazeta Narodowa*
z d. 1 stycznia 1898 rozpoczyna 38  
swego istnienia i wychodzić będzie i 
c o d z i e n n i e

w  d w ó c a  w y d a n i a c h

a  to dla Lwowa po g. 8 rano, dla p r o -  
w i i ic y i  o g . 7 w ie c z o r e m .

W fejłetoiiie powieściowym
po ukończeniu obecnie wychodzącej powieści 
Anatola K r  z y ż a n o w s k  i e g o  ; „ P o s ą g  
z K a m i e n i a *  drukować będziem y: 
„ O b r a z k i  c h i ń s k i e 1 Grzegorzewskiego 
i przekład najnowszej ^powieści słynnej a u 
torki angielskiej M aryi C o r e l l i  pod ty tu 
łe m : „ Z a b ó j c a  D e l i o y i " .  Mamy też
w tece redakcyjnej nową powieść Wincente
go hr. Ł o s i a  pod napisem „ I  n t  r  y- 
g a n t k a “.

Recenzye z powieści niemieckich, f ra n 
cuskich i'ang ie lsk ich  pomieszczać będziemy 
jak  dotąd w fejletonach literackich pióra 
Rawiosa. Sprawozdania zaś z ruchu literao- 
kiego naszego pisać nam będą ja k  dotąd 
X. B o c  T. J .  i p. Stan. S c h n ń r - P e -  
p ł  o w s k i.

F t f e e d p ł a ta  n a  „ G a z . N a r .u
w ynosi:
we Lwowie na prowineyi

miesięcznie 1 zł. 50  ot. 2 zł.
kwarAlnie 4  „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem :

A d m i n i  s t  r  a c y  a  „ G a z e t y  N a r o  
d o w e j “ w e  L  w o w i e. ul. Karola L ud
wika 3 (sklep)

sTRONiKA.
Lwów dn la 29 grudnia.

VI r ę c z e n i e  a d r e s u .  W środę rano 
wręczyła deputacya wybrana z łona lwow
skich towarzystw katolickich z prof. Thnllie 
na czele, prezesowi Koła polskiego Apolina
remu Jaworskiem u adres z wyrazami hołdu 
i uznania za pełne taktu stanowisko ząjęte 
tr ootatnich przejściach parlam entarnych, za 
politykę, m ającą na oku salwowanie intere
sów autonomii i rów noupraw nien i narodo
wości i za dbałość nad utrzj maniem kato
lickiego charakteru państwa. W odpowiedzi 
na przemowę p. Thulliego, zaznaczył p. J a 
worski, ie  wyrażone mu uznanie, przyjmuje 
nie we własnem, ale w im ienia Koła pol
skiego, atóre zawsze starać się będzie staś 
na straży interesów państwa, kraju  i naszej 
najdreższej wiary.

Hiauowanla. Lekarz powiatowy dr. 
F em yk  Blumenfeld w Myślenicach powołany 
został do służby w departamencie san ita r
nym ministerstwa spraw wewnętrznych 

Egzamin pocztowo-tolegraflezny zdali p. 
Zygm unt Kudelka uohacz praw  i p. Em il 
Smiszkiewicz praktykant pocztewy. Pierwszy 
dostał posadę w Bśbree, drugi w B aligro
dzie.

rawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską M IK O Ł A J L U D W IG
Lwów ulica Akademicka L 3.
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Schlaoheotwo. Gwarz nadał podpuł- 
kownikowi sztaba generalnego, Walerianowi 
Mikuliozowi, obsonie przy 67 pułka piechoty, 
dziedziczne szlaohectwo z przywilejami an- 
stryaokiege stanu rycerskiego, predykatem 
„Radeoki“ i herbem „Mikulicz*. Rodzina 
Mikuliezów-Radeckich pochodzi z Litwy i 
sięga aż XV wiekn.

Zm iana lekarzy  m iejskieb. Z powo
du ustąpienia lekarza miejskiego dra Ema
nuela Sehmidta. który został spensyonowauy 
nastąpią z nowym rokiem pewne zmiany w 
etacie lekarzy miejskich. I tak : do o-
kręgu III sanitarnego (przedmlaśeie halickie) 
w miejsce dra Schmidta przeniesiony zostanie 
dr. Wiktor Legeżyński, dotychczasowy lekarz 
miejski okręgu I  sanitarnego; jego zaś 
miejsce w I okręgu (Żślkiewskie) obejmie 
tymczasowo dr. Kazimierz Jaszozurcwslń 
dotyohczaaowy asystent fizyka mijeskiego, 

B ron w ręk u  m łodzieży szkolnej. 
Rada szkolna krajowa wystosowała do na
miestnictwa prośbę aby zwróciło uwagę kup- 
oów, utrzymujących składy broni, iżby mło
dzieży szkolnej nie sprzedawali broni palnej, 
rewolwerów, piatoletów, oraz nabojów, Po
wodem tego krokn są nieszczęśliwe wypadki, 
jakie ostatnimi czasy, czy to skutkiem nie
ostrożności, czy egzaltaoyi uczniów często się 
przytrafiają. Namiestnictwo, uznając słusz 
nośó powodów, rozesłało do wszystkieh pod
władnych urzędów odnośne rozporządznnie. 
Chodzi przedewszystkiem o pokątnych han
dlarzy, którzy nic stosują się do przepisów 
ustaw.

Ze llocsow ik leg*  piszą n»m '• Zwy- 
tcaj publicznego oskarżenia chociażby w naj- 
nieBłuazniejszyoh sprawaeh atał aię u nas 
manią, a tern łatwiej to przychodzi, gdy się 
z góry wie, że oskarżony publicznie tłuma- 
azyś aię niebędzie. Po dwa kreó wyczytałem 
w Dzienniku Polskim  narzekania na j re 
zeza Rady powiatowej p. (łnoińskiego, ża 
nie buduje drogi dojazdowej w Jeziemi# i 
drogi w Podlipcaeh. Szanowni korespondenci 
pisząc niepomyśleli widocznie o tern, że 
drogi dojazdowe budują rada powiatowa za 
porozumieniem aię z Wydziałem krajowym i 
namiestnictwem, przeto zamiast oakarześ pn 
blicznie prezeaa; Rpiej było przekonał się 
w radzie powiatowej, że plany odnośnej dregi 
leżą w Wydziale krajowym i dopokąi 
ztamtąd do rady powiatowej niepowrócą, 
dregi tej Joziernia mieó nie może, — zno
wu szanewnj korespondent, żc dróg gmin- 
nyoh snbwsncyonowanyeh, nie bnduja prezse, 
tyłku z fundnzzów drogowych Wydział Ra
dy, za nthwałą palnej Rady, gdy jednakże 
iuaduszów tych nie ma, budowa te) dregi 
postępować ni# może. Nie atanie jednakżt 
na przeszkodzie p. Gnoiiski, jeżeli szanowny 
korespondeit wynajdzie na tan cel fundusze 
i zapewni zobie więksześś Rady. Jako ozło- 
nek Rady powiatowej postanowiłem odeprzeć 
naj niesłuszni ej uczynione zarzuty publiozne 
obywatelowi, który szczerze dla powiatu 
praeuje t ehyba w uznaniu zasług po ras 
trzeci prezeaem Rady obrany został.

Komarnicki
W T arnopolu  odbędzie się I  stycznia 

w sali „Sokoła" na doohód rzym. kat. ko- 
śeioła parafialnego w Tarnopolu koncert z 
współudziałem painy Ireny Bohuss arty
stki opery lwowskiej.

P o d z ia ł G nlicyi. Na wczorajszem 
wnlnem zgremadzonin romańczukowskioj „Na- 
rodnoj rady" postawił gr. kat. ks. Onyzz- 
kitwiez rezolucyę, wzywającą „rusko-ukra
iński naród* do energicznej działalności 
w eelu podzielenia Galicji na dwio części. 
Pomysł już stary, klepią go obecni# na roz
mai. ych wiecach weiąż nieoświeceni chłopi, 
sfanatyzowani radykałowie i płytko myślący 
nisprzyjaeiele narodu polskiego, ale że ka
płan katolicki daje firmę takim hasłom do 
rozdwojenia, to — co najmniej smutne.

Z nany paael W olf otrzymał na świę
ta Bożego Narodzenia od rady gminnej mia
sta Kommotau w Czechach jako dar 1.400 
marek niemieokioh w złocie.

Jan d ę , burmistrza gminy Wera owce, w 
której miał mieó miejsce sławny ów, tele
graficznie zakomunikowany całemu światu 
napad na szkołę niemiecką uwięziono pod 
zarzutem kradzieży, popełnianych od długie
go ezasn.

Szezegóły tego uwięzienia Jandż są we- 
dlo doniesień telegraficznych następujące: 
Na dworcu kolai państwowej od dłuższego 
ozasu ginęły różna towary. Kradzież tę po
pełniał Janda przy pomocy jednego ze służ
by kolejowsj. Przy rowizyi część tych towa
rów znaleziono u Jandy. Wt wtorek prze
słuchano wielu świadków, których zeznania 
mocno obciążyły oskarżonego. Wożniea Li- 
pansky, ed lat 14 pozostający w służbie u 
Jandy, oświadczył, że co tydzień przynaj
mniej raz lub nawst dwa razy bywał posy
łany na dworno kolsi i tam otrzymywał 
różne towary od zatrudnionego w warsta- 
tach robotnika Franciszka Manda. Obowiąz
kiem Mandy było zapakowywaó uszkodzono 
paki i przy tej aposobnośei kradł on z nioh 
różne przedmioty, które potom Jandzie odsy
łał a ten je sprzedawał. Popołudniu we 
wtorek zgłosił się w tej sprawie dobrowol
nie do sądu ojciec Jandy, złamany i chory 
na podadrę 70-letni starzec, który odmalo
wał swego syna w jak nąjezarniejszych bar- 

' wach. Oświadczył on, że syn okradł go, 
przywłaszczył sobie jego policą na życie,

■reszcie zaś wypędził na bruk z demu pod
czas ostrej zimy. Jeden ze świadków zeznał 
takżr, iż Janda brukował ulice w Werszow- 
caoh gdzie kamieniami, kradzionemi w Pra- 
dze.' W tym oelu często jeździł do Pragi i 
kryjomu zabierał kamienie, złożone w ku
pach na ulicy.

Z P e tersb u rg a  donoszą: 25 b. m. 
zwyczajem dorocznym, odbył aię objad bi- 
wiacyoh tutaj Polaków. Przybyło 60 osób. 
Przemawiali: Włodzimierz Spasowicz, adwo
kaci Felińaki i Kutyłowski, rzeźbiarz Ma
dejski i inni. Postanowiono wysłać adres 
jubileuszowy do Henryka Sienkiewicza.

W iliam  T errls , zamordowany aktor 
teatru Adelphl w Londynie, miał życie peł
ne przygód. Właśoiwe jego nazwisko było 
Lewin. Urodził aię w r. 1849. Ojcieo jego 
był adwokatem, dziadek sekretarzem guber
natora Iadyj, a matka — siostrzenicą słyn
nego historyka Jerzego Grole. Mając lat 14

watąpił do marynarki, w trzy lata potem 
plantował tytnń w Chitlagcng, następnie 
prowadził handel winem, zajmował się ho 
dowlą trzód na wyspach Folkland i koni — 
w Kentucky, a to wszystko zdążył wypróbo
wać i zaniechać do lat dziewiętnasto. Wre- 
azcie zapragnął wstąpić na sceaę; początki 
były trudne, nieuwieńczone skutkiem po
myślnym ; zdobył dopiero powodzenie w te
atrze Strand w sensacyjnej sztuce p. t. „The 
Belies stratagem“ — wystąpił w niej 250 
razy w jednym ciągu. W roku 1881 wszedł 
do trupy Irvinga w teatrze Lyceum; gry
wał we wszyetkich dramatach Szekspirow
skich, towarzyszył wielkiemu artyście w je
go tournie po Ameryce. Terris miał zamiar 
na poesątku lata wyruszyć w podróż arty
styczną po Australii, Nowej Zelandyi 
i Stanach Zjednoczonych Ameryki półnoenej. 
Morderca, Poince ma lat 82, żywił urazę 
do Terrisa o to, że przeezkadzał mu w wy
jednaniu wspareia od dyrekcji teatru Adel 
phi. Pretensja to była niesłuszna, gdyż tyl 
ko dzięki wstawieniu się Ttrrisa, wsparcie 
to otrzymywał. Poince, grywający rolę sta
tystów, uprawiał szantaż, zwykł był pisy
wać do ludzi zamożnych, winszując im świąt, 
imienin, powiększenia rodziny itd., aby w 
ten sposób pieniądze od nich wyłudzić. Za
machu morderczego dokonał z całą krwią 
zimną. Wszedł do garderoby w chwili, gdy 
Terris się rozbierał aby wystąpić w melo
dramacie „Seceret Seiric", zaskoczył go 
znienacka i zadał mu trzy rany nożem : je 
dną z tyłu w łopatki, jedną w kark, a je
dną w pobliżu serca. Terris padł raniony 
śmiertelnie. W 20 minut potem skonał. 
Mordercę schwytano.

Wybuch bom by : W drugi dzień świąt 
w Ołomuńca w południe usłyszsno w ryaku 
silną detonacyę. Przekonano się, iż przyczy
ną jej był wybuch bomby. Byłe ona zro
biona z źelazaej rury gaztwr, napełnionej 
prochem strzelniczym. Konstrukcja bomby 
była taka sama, jak bomby, znalezioiej pod 
bożnicą, skąd wysnuwają wniosek, iż podło 
żyła ją ta sama, zbrodnicza ręka. Szkoda, 
sriądztna wybuchem, jest bardzo mała. Tyl
ko w jsdnym z pobliskich sklepów galante- 
ryjuych pospadały i potłukły się róźue 
przedmioty, ogólnej wartości 70 zł. Dotąd 
nie sprawdzono, czy wybuch był figlem nie
smacznym, czy zamachem na tle zawiści 
narodowej.

Tragikomiczna h ls to ry a  zdarzyła się 
niedawno temu władzom pewnej wioski 
szwajcarskiej. Miano tam zamknąć do wię
zienia włóczęgę, uprawiającego ponadto za
sady komunizmu, który posiada ł takie nie
szczęście, że co tylko wyszedł z więzienia, 
to zaraz wracał do niego znowu. Widocznie 
miał już dosyć tej przyjemność, gdyż tym 
razem nie mógł się jakoś zgodzić na zam
knięcie. Podał „ojcom“ wsi, a swoim sę
dziom następujący projekt: „zamiast zamy
kać mnie do więzienia, podajcie mi raczej 
środki, ażebym mógł się zaciągnąć do sze
regów jskiej armii zagranicznej. W ten spo
sób i mnie pomożecie i sami uwolnicie się 
od mojej osoby*. Plan podobał się tak bar
dzo sędziom, że polecili rzeczywiście jedne
mu z „ojców“ wsi, ażeby odwiózł włóczęgę 
do Bazylei, a stamtąd wyprawił go do Bel- 
fortu. W ten sposób dostał się włóczęga do 
Bazylei, ale. zamiast udać się do Belfortu, 
askarzył władzę sW"j»j rodzinnej wioski 

przed tamtejszym sądem za to, że chciała go 
zmus ó do wstąpienia w szeregi wojska 
francuskiego. Sąd bazylejski wyt< n:-! skut
kiem tego proces radzie gminnej owej wio
ski szwajcarskiej, a proces ten skończ}! się 
w ten sposób, że gminę skazano na 30 dni 
więzienia i na zapłacenie grzywny po 80 
fraików od głowy mieszkańca.

Wyaokośń fa l m orskich. Profesor 
niemiecki dr. Schott ogłosił w specyalnem 
piśmie niemieckiem ciekawe sposłrzeżenia 
nad wysokością i długością fal morskich. 
Gdy mono jest w normalnem poruszeniu, 
długość fal wynosi 260 stóp, gdy zaś or
kan wzburzy wody jego, wtedy długość fal 
wynosi 400 do 425 stóp. Największą dłu
gość osiągają fale morskie — zdaniem dr. 
Schotta — na oceanie Indyjskim. Czas trwa
nia ich wynosi tam 15 sekund (gdzieindziej 
tylko 9 sekund) długość 1.150 stóp, a szyb
kość, z jaką przebiegają morze, wynosi 46 
mil morskich na godzinę Co sif tyczy wy 
■okoici fal morskich, te nie jest ona znowu 
tak olbrzymia, jak powszechnie mniemają, a 
określenie ich jako góry należy do zakresu 
wynalazków wyobraźni poetycznej. Najwię
ksza wysokość fali widziana przez dra 
Schotta, wynoeiła 12 stóp. Fale, dochodzące 
do wysokości 60 stóp zdsrzają się rzadko, 
dochodzące zaś do wysokości 70 stóp są 
zjawiskiem wyjątkem. Wysokość fali zwy- 
hłej, gdy morze jest spokojne, wynoei prae- 
oiętnie 4 do 5 stóp.

B roń  palna  bez ognia i huku. Wyna
leziono już proch bezdymny, jednakże po 
każdym wystrzale widaś jeszoze płomek wy
chodzący z lufy i łoskot strzału, co jedno i 
drugie wskazywać może nieprzyjacielowi 
zajmowaną pozycję i kierować jege atrzały. 
Franouski pułkownik Humbert wynalazł te
raz armatę nie wy dającą ognia, ni huku 
przy wystrzale. Dopasowuje on r lnie do 
wylotu rury armatniej stalowy L będąoy 
jej przedłużeniem, mający otwór przez który 
przechodzi pocisk, a w ścianach ułożono za
suwę, która w tej samej chwili, gdy pocisk 
opuszcza rurę, zamyka hermetycznie jej 
otwór, działaniem samych wychodzących ga 
zów. Gazy te nie mogąc wydostać się na 
zewnątrz nie powodują płomienia, ani huku, 
który wynika z rozprężenia ścieśnionych ga
zów na wolnem powietrzu. Gazy te wydo
stają się powoli otworkami w bloku skiero- 
wanemi ku tyłowi działa przyczem obsługu
jący działo jest zasłonięty ekranem. Cofanie 
się działa jest także znacznie zmniejszone.

Ten sam system może być zastosowa
nym do broni ręcznej. Zamiast zasuwy, u- 
iywa się tu zamykającej szczelnie lufę kulki, 
która wyskakuje zo ścianki wśróbowanego 
w lufę jej krótkiego przedłużenia zaraz po 
przejściu pocisku. System ten nie wymags 
zmiany istniejących armat lub ręcznej broni, 
a tylko dopasowania sztuk dodatkowych. 
Pułkownik Humbert wypróbowsl swój wy
nalazek na armacie specjalnie zbudowanej 
przez fabrykę Hotohkissa kalibru 87 mm.

Z m arła  w Warszawie Leokadya z Ra- 
dońsklch Potworowska.

K onkurs dram atyczny  rozpisany przez 
dyrekcyę lwowskiego teatru nie dał żadnego 
rezultatu. Pierwszej nagrody nikomu nie 
przyznano, drugą 150 zł. p. Grubowie- 
ckiemu.

Na centową herbaciarnię przy ulicy 
Gródeckiej złożyli w dalszym eiągu pp.: A. 
Breuerowa 10 zł., Bykowa 5 zł., ks. B. 
Dawidowicz 1 zł., S. Degen 50 ct., H. Dat- 
tner ofiarował 10 cetnarów węgla. Za te 
wszystkie datki serdeczni „Bóg zapłać".

Michalina Michalska.
W Kasyi ie miejski cm w piątek 31 

bm. o godzinie 8 wieczór odbędzie się kon
cert muzyki wojskowej a następnie tańce.

Wieczorek z tańcam i i wspólną wie 
czerzą z ekazyi zakończenia starego roku, 
odbędzie się d. 1 styoznia 1898 w miesz- 
ezańskiem tow. strzoleckiem.

Z Koła literacko - artystycznego. 
W piątek dnia .) 1 grudnia r. b. o godzinie 
wpół do dziesiątej wieczorem odbędzie się w 
„Kole" wspólna wieczerza. Wstęp dla człon
ków oraz dla osób przez nich wprowadzo
nych. Zapisywać się należy na liście, wyło
żonej u marszałka i kursora towarzystwa.

Raut z tańcami zapowiedziany na 8 sty- 
eznia, odbędzie się już we wtorek, dnia 
4 stycznia. Osobnych zaproszeń rozsyłać się 
nie będzie.

Festyn św ietlany na lodzie. W 
dzień nowego roku odbędzie się na stawaeb 
Panieńskich, pierwszy w tym sezonie festyn, 
od kombinacji różnobarwnych efektów świa
tła, świetlanym nazwany. Przy traasparen- 
tach, do okoliczności zastosowanych, spalone 
będą także oguie sztuczne, wykonane przez 
pirotechnika z Warszawy p. Rutkowskiego, 
na zakończenie zaś w ogniu bengalskim ro
zwinie się w okół stawu ruchoma wstęga 
świetlana. W czasie festynu przygrywać bę
dzie kapela 30 p. pod kierunkiem p. Rolla.

Dfttki noworoczne. Od wielu już lat 
zwoaca się prezydynm magistratu przy nad
chodzącym nowym roku do ofiarności miesz
kańców miasta Lwowa z prośbą, aby datka
mi bądźto w gotówce, bądźto odzieży, przy- 
czyuić się zechcieli do ulżenia nędzy naj
uboższej klasy ludności. Gmina poświęca 
rokrocznie znaczne fundnsze na cele dobro
czynne, a w szczególności na wsparcie ubo
gich. Porą zimową jednak wzrasta tak da
lece liczba potrzebnjących zaopatrzenia, że 
bez dobroczynności prywatnej, prośby zna
czniejszej części ubogich pozostaćby musinły 
bez skutku, dla braku dostatecznych fundu
szów. Przyjęty u nas zwyczaj rozsyłania li
stów frankowanych z biletami noworocznymi 
pochłania rokrocznie znaczne kwoty. Kwoty 
te użyte na celo dobroczynne, wyszłyby na 
pożytek ubogich, którzy w ten sposób otrzy
mać by mogli wydatniejszą i skuteczniejszą 
pomoc. Prezydyum magistratu odwołując się 
przeto do znanej dobroczynności mieszkań
ców miasta Lwowa, uprasza wszystkich, 
którzyby Wesprzeć chcieli usiłowania gminy 
w opiece nad ubogimi, aby zamiast rozsy
łania listów noworocznych, kwoty na ten 
cel przeznaczone, raczyli łaskawie ofiarować 
na rzecz miejscowych ubogich. Ofiary te 
składaś można w prezydyum magistratu i 
w komisaryatach wszystkich dzielnic.

Kalendarz. Dziś d. 30 grndnia: Da
wida króla. — Jutro dnia 31 grudnia: 
Sylwestra pap.

Wschód słońea o g. 7 min. 58, zachód 
o g. 4 min. 08.

Ostatnie wiadomości
Na uwagi, iń słowiańska polityka 

w Galioyi, może odbió się niepomyśl
nie na stosunkach w P o s n a ń s k i a m ,  
odpowiada Dziennik poznański: „My 
jako miejscowi stwierdzamy, że nie ma 
polityki polskiej, k tóraby się źle nie 
odbhta na stosunkach w Poanańskiem, 
bo tak  ozy owak hakatyzm  z tej ozy 
owej strony w yzyskuje wszystko prze- 
oiwko nam, a ozynniki daoydująoe rzą 
dzą się wobeo nas w gruncie rzeozy 
tylko systemem własnej polityki.“

Środowa urzędowa Wiener Złg. o- 
głosiła rozporządzeni# oesarskie na 
podstawie § 14 konstytuoyi, zaprowa
dzające uchwalone wozoraj przez radę 
m i n i s t r ó w  s z e ś c i o m i e s i ę c z n e  
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e .  Sze
ściomiesięczny term in oznaczono dla
tego, że z powodu zwołania sesyj 
sejmowych, aohwalenie budżetu przez 
radę państw a nie będzie mogło zape
wne nastąpić przed ozerwoem.

Dalej taż Wiener Złg. ogłasza roz
porządzenie oesarskie z dnia 28 bm. 
w sprawie dalszego poboru podatków 
i pokrywania wydatków państwowyoh 
od 1 styoznia do końca ozerwoa 1898, 
rozporządzenie cesarskie z d. 26 bm 
w sprawie zmiany niektórych ustawo
wych postanowień o należytcśoiaoh 
sądowych, następnie odpowiednie do 
tych zmian zarządzenia m inisterstwa 
skarbu i sprawiedliwośoi, oraz rozpo
rządzenie m inisterstw a sprawiedliwo
ści, dotyoząoe ugody zawartej między 
Niemoami a Austryą w sprawie uwol
nienia od kauoyi na pokrycie kosztów 
procesu.

Dnia 9 stycznia odbędzie się w Li- 
tomierzycaoh k o n f e r e n o y a  n i e 
m i e o k i o h  p o s ł ó w  d o  s e j m u  
o n e s k i e g o ,  k tóra ma zastanowić się 
nad kw estyą: ozy nie byłoby wska- 
zanem, aby posłowie niemi eooy nie 
wzięli udziału w obradaoh sejmu oze- 
skiego ?

Wedle nakazu pruskiego m inistra 
spraw wewn. m ają naczelni prezesi1 
rejenoyjni (tyle co nam iestnicy) prze
słać do 1 styoznia sprawozdanie o Po- 
lakaoh wedle następującego szem atu: 
ogólna liczba (tu należy podać liozbę

Polaków, osobno przynależnyoh a oso
bno nieprzynaleinyoh do Prus), sto 
warzyszenia i zgromadzenia, prasa, 
inna interesujące szczegóły. W ozte- 
reoh odrębnych wykazach należy przy 
sprawozdaniu podać ilość okręgów po- 
lioyi miejscowej, istniejących funkeyo- 
naryuszów policyjnych (wraz z żan
darmami), tudzież ilośó tyoh funkoyo- 
naryuszćw p- licyjnyoh, którzy po pol
sku umieją i do kontrolowania zgro
madzeń użyci byó mogą. dalej ilośó 
odbytych w roku bież. zgromadzeń 
polskich, ilość członków stowarzyszeń 
polskioh i ilość czasopism polskich i 
ilu każde ma prenum arantów.

W poniedziałek wieczorem areszto
wano w pobliżu parlamentu w Buda
peszcie trzydzieści osób. Podozas wie
czornego posiedzenia gmach parlamen 
tu  otoczony był polioyą, ponieważ o- 
bawiano się demonstraoyj ze strony 
sooyaiistów. W nocy urządzili cni 
przed mieszkaniem posła Kossutha ko
cią muzykę. Polioya rozpędziła demon
strantów .

Z Belgradu donoszą : Pasiez został 
ponownie jednogłośnie w ybrany pre
zesem radykałów ; i uchwalono zwo
łać nadzwyozajne zgrom adzenia dla 
rewizyi programu stronuiotwa.

Wedle wiadomości z Sofii, na o- 
stotmem posiedzeniu tobrania bułgar
skiego pokłóoił się dep. Krajew z mi 
nistrem  W eliozkowem ; obaj kilkakroó 
nazwali się wagabundami. Gdy pó
źniej aktor Panajtow  wychodził z ga- 
leryi, został u wyobodu opadnięty 
przez trzech ludzi, ubranych jak  słu
żba sobrania, i otrzym ał dwa ciosy w 
głowę. Padając i wołając o pomoc, o- 
trzym ał jeszoze trzy  pohnięoia sztyle- 
letowe w okolicę serca, które jednak 
po grubym notesie się ześliznęły. Pa- 
najtowa odwieziono do szpitała. Po
wiadają, że chodziło właśoiwie o Kra 
jewa, do którego Panajtow jest podo
bny. Równocześnie pobili się w pod- 
sieniu deputowani Gabroski i Miohaj- 
łow.

T E L E G R A M Y .
W iedeń d. 29 grudnia.

Na wtorkowem pierwszem posie- 
lzeniu sejmu dolnoaustryackiego po

staw ił p. Kolisko wniosek, aby ze 
względu na agitaoyę ozeską w Dolnej 
Austryi było w ustaw ie krajowej w y
raźnie stwierdzone, iż w dolno au- 
stryackich szkołach ludowych i w y
działowych , językiem  wykładowym 
może byó tylko język  niemiecki a nie 
inny.

P. P irihofer znowu interpelował 
rząd, ozy ma zamiar zakazać przed
staw ień sztuki scenicznej, napisanej 
przez dyrektora teatru nadwornego. 
Zakaz taki powinien byó wydany, 
zdanien? Pirihofera, bo sziuka wyszy
dza sędziów niemieokioh.

Wniosek p. Noskego, aby rozszerzo
no prawo wyborcze do sejmu tak sa
mo jak  je s t rozszerzone prawo wy- 
boroze do Rady państwa — został o- 
desłany do komisyi.

W iedeń d. 29 grudnia.
Sejm dolno-austryacki na dzisiej- 

szem posiedzeniu przyjął zgłoszony 
wozoraj przez narodowca uiemieokie- 
go Kolisko, nagły wniosek, a eby o- 
rzeozono w drodze ustawy, iż ję z y 
kiem wykładowym we w szystkich 
szkołach ludowy oh i wydziałowyob 
Austryi Dolnej ma byó tylko język 
niemiecki.

Po przyjęoiu tego wniosku prze
prowadzono wybory kom isyjne i zam
knięto posiedzenia.

W iedeń d 29 grudnia.
Fremdenilatt wyraża się w sprawie 

prowizoryum budżetowego, że okres 
sześoiomiesięozny dlatego został posta
nowiony, iż ohooiaż nawet istnieje za
miar wkrótce po ukończeniu zesyi sej
mów krajowych zwołać Radę państwa 
do podjęcia na nowo konstytuoyą wska
zanej działalnośoi, —• to przecież, jak  
poucza doświadozenie, budżet państwo 
wy nie bywa w drodze parlam entarnej 
prędzej niż w kilku miesiącach zała
twiany. Zresztą natychm iast po zebra
niu się Rady państwa, musi rząd o- 
trzymaó od Izby zatw ierdzenie tego 
rozporządzenia, dotyczącego prowizo
ryum budżetowego. Zaznaczyć przy- 
tem należy, że to prowizoryum bu
dżetowe nie upoważnia rządu do wy
dawania w oiągu tyoh sześciu mie
sięcy renty inw estycy jnej, ani w o- 
gól# nie upowożnia go do sprze
dawania nieruchomych dóbr państw o
wych.

Grac d. 29. grudnia.
Klub posłów niemieokioh sejmo

wych pozostający dotąd pod przewo
dnictwem znaaego opozyoyonisty br. 
Attemsa, który został zamianowany 
styryjskim  m arszałkiem — na wtór 
kowem posiedzeniu swojem postano
wił znosić się we wszystkich spra
wach ze stronnictwem  ludowem nie
mieckiem. Taką s&njią uohwałę powzię

t o  i to ostatnie stronniotwo.

ty  nad prowizoryum budżetowem a ta 
kowali narodowcy niemieccy gabinet 
br. Gautsoha. W obronie gabinetu w y
stąp ił nam iestnik Bacąuehem i rzekł, 
że nieufność do nowego rządu jest 
nieuzasadniona, gdyż nie dał on do- 
tyohczas do niej najmniejszego powo
du, przeciwnie stara się wszystkiemi 
siłami o to, aby doprowadzić do poro
zumienia i przywrócić normalne sto
sunki parlam entarne.

G o ry c ja  d. 29 grudnia.
Sejm krajow y został we wtorek 

otw arty. Przybyli tylko posłowie n a 
rodowości włoskiej. Marszałek wyra
ził ubolewanie z powodu nieobecności 
Słowieńoów, poczem posiedzenie zo
stało zamkniętp dla brakn kompletu.

B udapeszt d. 29 grudnia.
Obrady izby poselskiej prze ywała 

i przedłużała tak tyka  obstrukcyi tak 
że i na wczorajszem posiedzeniu sej
mu węgierskiego.

Belgrad d. 29 grudnia.
Z powo i u że biskup Strossm ayer 

zrezygnował z kierownictwa belgradz
ką dyecezyą, oddał papież tę dyeoe- 
zyę pieczy zakonu 0 0  Franciszka
nów.

B erlin  d. 29 grudnia.
Jako środek wzmocnienia niemieo- 

kośoi a raczej zupełnego zgniecenia 
polikości projektowane jest nietylko 
podwyższenie funduszu komisyi koloni- 
zaoyjnej z 100 na 200 milionów ma
rek, której to ustawy projekt opraco
wał już m inister Miquel, ale także u- 
tworzenie w G d a ń s k u  niemieckiej 
politechniki.

B erlin  d. 29 grudnia.
Wbrew wczot ajszym pogłoskom za 

pewniają półurzędowo, że rokowania o 
ulgi handlowe ze Stanami Zjednooz. 
dopiero oo się rozpoczęły i dalej się 
toczą.

P a ry ż  d. 29 grudnia.
Belgijski anarchista Sohouppe, k tó 

ry  wraz z Ravacholem brał udział w 
wykonaniu zamachów dynami to w yoh 
w Paryżu, a skazany na deportację do 
Cayenne, zdołał umknąć — został tu 
taj aresztowany.

B rnksala  d. 29 grudnia.
Gdy polioya wkroozyła do kryjów

ki bandy fałszerzy banknotów, zło- 
ozyńoy dali ognia z rewolwerów. Je 
den z polioyantów raniony śm iertel
nie. W kryjówce znaleziono bardzo 
wiele podrobionych banknotów belgij 
skich, francuskich i niemieokioh.

B ruksela d. 29 grudnis.
Ks. Urussow, mianowany am basa

dorem rosyjskim  w Paryżu, powołany 
został przez cara do Petersburga, Po 
drodze zatrzym ać się ma w Berlinie, 
gdzie odbędzie konferenoyę z ks. Ho- 
hanlohem. W tutejszych sferaoh d y 
plomatycznych twierdzą, że ks. Urns 
sów ma poruozoną misyę przeprow a
dzenia porozumienia między Niemoa
mi, Rosyą i Franoyą w sprawie zgo
dnego postępow ania tyoh państw  w 
Azyi wschodniej.

M adryt d. 29 grudnia.
Dowódcę powstańców kubańskich, 

Riverę, następcę Macea, wziętego do 
niewoli", przywieziono wczoraj do Ka- 
dyksu. Oświadczył on, w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem, że powstań
cy kubańscy gotowi są wytrwać w 
walce przeoi Hiszpanii tak  długo, 
dopóki nie wywalczą niepodległości.

Dowódcę powstańców na Filipinach 
Aguinaldę, który  wraz z kilkoma to
warzyszami poddał się wojskom rządo 
wym, odesłano do Hong-Kongu.

Kanea d. 29 grudnia.
Deleg&oi kreteńskiego zgromadzę 

dzenia narodowego wręczyli konsulom 
oświadczenie, że przedewszystkiem  żą
dają ściągnięcia wojsk tureckich z wy- 
spy, a potem dopiero może byó mowa 
o poparciu gubernatora przez ludność. 
Rzecz byłaby załatwioną, gdyby Porta 
w zasadzie tyłku zgodziła się na wy
cofanie swoich wojsk.

Londyn d. 29 grudnia.
Obiega ta  pogłoska, że poseł an

gielski w Soenl (stolioa Korei) zapro 
testował przeciw usunięciu Browna a 
powołaniu Roayanina na jego miej
sce, tudzież przeciw zmonopolizowa
niu przez Rosyan całej koreańskiej 
służby podatkowej. Flota admirała 
Butlera ma poprzeć to ultym atum .

Londyn d. 29 grudnia.
Do Stand :rda donoszą z Konstan

tynopola, że w kołach tureokioh krąży 
wieść o bliskiej zmianie gabinetu. Do 
Daily Chronicie donoszą z A te r, że 
łódź greoką, wypływającą z portu Ar
ta, ostrzeliwano z fortu Pievesa i 
z garnizonu tureckiego, ustawionego 
wzdłuż ulicy nadbrzeżnej. Łódź nie 
została uszkodzoną.

Oział ekonomiczny.
Zakupno rem ont. Ministerstw# w#jny

zawiadomiło ministerstwo rolnictwa, że 
wskutek pomnożenia zakładów remont zna
cznie zwiększone zostało zapotrzebowanie 
trzechletnich źrebiąt, wobec ezego zamierza 
pokryć tę potrzebę o ile możności przez bez
pośrednie zakupuo n hodowców koni w Ga- 
licyi. Namiestnictwo galieyjskie poleciło sta
rostom, aby natychmiast w sposób odpo
wiedni jak najszerzej obwieszczono ten za
miar ministerstwa wojny wszystkim znajdu
jącym się w powiecie właścicielom stadnin 
i hodowcom koni z wezwaniem, aby źrebię
ta, które chcą sprzedać, i które na wiosnę 
ukończą trzeci rok życia, zgłosili do końca 
stycznia 1898 bezpośrednio do najbfższej 
komisyi asenterunkowej remont N. 3 we 
Lwowis lub N. 4 w Rzeszowie, podając 
ich pochodzenie, maść, oraz przybliżoną wy
sokość. Na podstawie tych zgłoszeń zostanie 
potem nłożony odpowiedni program podróży 
komisyj aBenterunkowych remont.

— Poditok  g iełdow y przyniósł w 
pierwszych dziesięciu miesiącach roku bie
żącego 268,514. Z powodu, że najwyżej 
przynosi miesięcznie 34.000 zł., jak w czerw
cu a przeciętnie 27.000, nie można więo 
spodziewać się więcej jak 830.000 w roku 
bieżącym, choć od listopada podwyższenie 
jego wysokośei nastąpiło. Za miesiąc ten nie 
ma jeszcze sprawozdania. W ogóle atoli je- 
leży stwierdzić mocne obiiżenie się podatku 
giełdowego. W roku 1894 przyniósł on zł. |  
801.148, w r. 1895 jeszcze więcej, be 
826.183 zł., w roku zaś już ubiegłym 1896 
spadł na 322 718 a w tym roku (1897) 
zdaje się jeszeze mniejszy mieć będzie pań
stwo z niego dochód. Widocznie i giełda — 
zdaje się, z korzyścią dla społeczeństwa — 
obumiera.

— P. Konstanty Adamowie* ustą
pił z zajmowanej posady kierewnika działu 
zbożowego w gal. akc. Towarzystwie han- 
dlowem we Lwowie i prowadzić będzie od 
nowego Roku samoistuie handel: zbożem 
nasionami, chmielem, spirytusem, nawozami 
sztuoznemi, maszynami rolniczemi, węglem i 
drzewem budnlcowem i tpałowem, oraz za
łatwiać będzie wszelkie komisa i spedycje 
pod firmą: „Dom handlowy dla rolnictwa i 
przsmysłu.8

Wta&tmaści giałdows
W iedeń dnia 29 grudnia. Przed zam

knięciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
352—, JTredyty węgierskie 381'— Anglo- 
banki 159‘75, związku banków. 255'—, 
(Tnionbank 291-— , Landerbank 215'—, 
staak-baoy — —, Lombardy — — , kole, 
nadłabska 260-—, kolej północno-zachodnia 
—•—, tytoniowe 138’—, Rima 246‘—, 
Alpiny 180 10, renta majowe —•—, Renta 
korony węgierskiej 99 ti5, losy turec. 59 —, 
Marki —•—.

B erlin  dnia 29 grudnia. Przed zam
knięciem wczorajszej giełdy notowane : kredy
ty austryjackie 220*40, staatsbany 142*75, 
losy tureckie 111*75.

— W iedeń d. 29 Grudnia. (TeD.gr 
Gae. Nar.) Deisiaj o godź. 2 r r łm t  
10 w południe notowano na gieldjue 
w*:odęA«>i*:j: kredyty 352*25 węg. aalcład 
kredytowy 381. —. angiobanki 159 25, 
londerbani i 215*25, koleje państw owe 
336 25, elbefchai 2-59 25, akoye tytojnio- 
wo 135*—, a ljin ; 131*—, io3y turweki* 
58*75, unionbanki 291*—, ruble 127*75.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 29 grudni*. (Przedruk z u 

rzędowej „Gazety lwowskiej") Pszenica IX* -  
do 11*20, żyto 7-50 do 7‘60, jęczmień brow;,rn 
(5-— do 7-25, jęczmień pastewny 0 — do O*—. 
owies 6-50 do 6 80, rzepak 12 — do 12*50, groch 
6*50 do 8 50 wyka 5*— do 5 50, nasienie lniane

do —*—, nasienie konopne do — ,
bób —*— do —* - ,  bobik 5*25 do 5*75, breczka 
7-— do 7 50, koniczyna czerwona galic. 30 -  do 
82 50, szwedzka —*— do — , biała —.— do 

, anyż — do kukurudza stara 0*—
do 0*—, nowa 5*25 do 5*50, chmiel — do 

, ohmiel nowy na terniiu* o i  30 — do 
60*—, spirytus gotowy 15 2ó do 16*—, na terrni- 
ns od —*— do —*—, Tymotka 15 — do 10.—, 
W aranty do —•—.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  28 grudnia.

Sprawozdanie z dnia wczorajszego z targów 
zagranicznych s j wogóle dobre, lecz pomimo to 
dzisiejszy targ kleparski odbył się w usposo
bieniu oałkiem spokoj nem, i dla braku obrotów 
w eenaoh nie uwidoczniły się żadne zmiany.

Płacono pszenicę hi.-.ła n 1080 du 11*35 zł., czei 
wom> nową 1 1 — do 1175 zł., żółtą n. 1 1 — do 
11 75 zł., żyto nowe 8*35 do 8*80 zł., jęczmień 
browarny 7 25 do ts*50 zł., ".a p.rfzj 6*10 d» 
zł., owies nowy od 7 — do 7*50 zł., owies 
siów a 0*— do 0* — zł. Koniczyna ozerw. - - 
— zł., biała — do —. rzepak —*— do — 
wyka "o*— do 0*— zł. bób 0*— do 0* — 
Wszystko zalOO kilogramów

HafiS gali-.fiski dla haa iia  i przemjtł
Wiedeń dnia 29 grudnia.
Notowano pszenicę na jesień — do 

pszenicę na wiosnę 1180 do 11*86, żyto na je-o 
()■_ do 0 —. żyto na wiosnę 8*83 do 8 85, ow' 
na jesień 0*— do 0*—. owies na wiosnę 6 
do 6 68, kukurudza na listopad 0*—  ̂ do 0* 
kukurudza na maj-ezerwiej 5*66 do 5 68, rzeo 
na styczeu-luty !3 50 do 13*60. Spirytus kont 
gentowy 10,000 1. °|00 zaraz do oddania 18 
do 18*50.

Prafjeohali do LwoTO.
O-hł 29 grudnia.

Hotel Europejski. Feltsch z Stanisła
wowa, ks. Kaapińaki z Krakowa, Z. Bedna- 
rowski z Czachśwki, dr, Zoll i dr. H Jor 
dan z Krakowa, J. Walt#r i K. Stein *- 
Ustrzyk, hr. Łęczyński z Hruszowa, A. 
StrzeDckl z Kukizowa, A. Pleszar i  Łańcuta.

TEATR Hr. SKARBKA
pod dyrekcyą dr. i. Bendrewsklego I L. Hellera.

Dziś we czw artek 30 bm. 
p o  r a z  5 :

Świerszczyk z& piec
(Heim chen am  Herd) 

opera fantastyczna w  3 aktaoh a w 
odsłonach Karola Goldmarka. 

Początek o godz. 7 wieczorem.

Skład sukna zagranicznych i krąjowych wyrobów B. BEITTEL i L QiUFi BAT TEIN, Sobieskiego



; <v GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 30. Grudnia 1897. Nr. 361.

Prenumeratę
na czasopisma polskie, francuskie, nie

mieckie i a n ie lsk ie
przyjmuje

KSIĘ&ABJIA KATOLICKA
Dra W M D . SULKOWSKIEGO

w Krakowie, Rynek 30
aapewniająo regularną i szybką 

dostawę tychże prenumeratorom.
K a t a l o g i

na żądanie b e z p ła tn ie  i franco.

H 100 sztuk Nr. 1 złi. 4-50, 
Nr. 2 złr. 5. Ocyle ze stalo- 

. weml żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
*  złr. 1'50, Nr. 2 złr. 1-70. Ma

szynki do strzyżenia bydła złr. 2 20, do 
koni złr. 2*50. Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczaso

wych po złr. 240 — poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, p lsc  M aryacki 1. 9.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

VIÓŻKA iflazne składane po złr. 580
bokami, orzechowo lakierowane po 

ałr. l t ’50^141—, 1 5 - - ,  18' 20-— i wy-
Materace sprężynowe po złr. 12-50, 

Umywalnie od złr. 3-50 do 20'— poleea 
P ietr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka
tedry).

NA CZAS SEJM U 2 pokoje z p zedpe- 
kojem. Trzeeiego Maj«. 13.

|0Ź E  ZECHCE kto z zacnych osób 
moją l- le tn lą , bardzo ładną dziew 

szynkę adoptować. Łaskawe zgłoszenia 
Karolina Weigl, de Adminietraeyi Gazdy 
Narodowej.

P REMIOWANE medalami tatki Niemo- 
jowskiego są we ędzie do nabycia.

na konie, właenej roboty, z ow- 
E\UvO «zej wełny, duże, ładne, w pasy 
ezarne i  pąsowem lab z żółtem , po złr. 
6-fiO sztuka. Dwór Łapsryn-Brzeżany.

0 3 s : r - a . c ł x 3 r
wyborowych h erb a t rosyjskich poleca 
firma „Fortuna* przedtem B. Szabłowski, 
'/* funta 35, 45, 51 et. Lwów Akademicka 8.

Bulion
świeży, parą gotowany, przewybomy, po 
zniżonych cenach złr. 5'—,_6'—, 7'50; dla 
ehoryeh z samego drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzezany.

Setersburgskie 
amikie i dla

męskie,
dzieci,K alosze i

sprzedaje po cenach fabrycznych
S T A N IS Ł A W  G A B R IE L

we Lwowie, plac Halicki 3.

F R A N C I S Z E K  D Ł U & O S Z
w Korczynie obok Krosna

poleca 2343

swoje wyroby krajowe

PŁOTKA ŁH1AHB
czysto blichow ane, 

od najcieńszych do najgrubszych.
Stołową bieliznę , obrusy, serwety, 
chusteczki do nosa, ręczniki, dy m 
k i,  wyroby adam aszkow e, płótnu 
zegeltnehowe n a  le tn ie  ubrania, 
ścierki i t. d. Próbki na żądanie. 

Ceny zniżam o 50 ct. na każdej sztuce.

S ta ro d aw n ą

Masę woskową
znakomioie przyprawioną 

i

Masę francuska
poleca najtaniej

C Z 0 P P
Lwów, Żółkiew ska 5. 2.

Maszyny do szycia Singera
z 10 różnych fabryk. Nożne w cenie 27, 
38, 42, 50 i 65 zł. Ręczne po zł. 25, 32, 
36, 40, 48 i 50 ratami po 4 złr. mie
sięcznic, lab gotówką 10% taniej. Han
del mój istnieje od 25 l a t , sprzedałem 
17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli Wie
deń, z gwaraneyą na miejseu.

Nic wysyłam  natrę tnych  ajentów, 
którym żydzi płacą od 10 do 20 złr. 
za sprzedaż jednej lichej maszyny.

JÓZEF IWANICKI
m echanik , Lwów, hotel Żorża.

stare i nowe sprze
daje najtaniej

E m il W einer 
w i n

L 8slitk»r*»s»e I.

P o s z n f f l  się do K o p o
majattu ziemskiego

położonego w bliskości powiato
wego miasta i staoyi kolejowe, 
wartości 40.000 do 60.000 złr.; ka

pitał wkładowy 26.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów D r. W. Bałabana 1 
Dr. Al. Yogla we Lwowie, ulica 

Kopernika L 7. 
Pośrednictwo wykluczone.
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Wielki wybór pierścionków zaręczynowych,

Pcdarki na Gwiazdkę i Nowy Rok.
J. DĄBROWSKI

przedtem  J .  iłąbrow ski h  L. W elgel
w e  L w o w i e ,  u l i c a .  T e a . t r e i . l n . a , 1 . *7

naprzeciw głównej bramy Katedry 
od wielu la t zaszczytnie znany jadyny w Galioyi 

M a g a z y n  z e g a r m i s t r z o w s k o - j n b i l e r s k i
połączony z dwoma pracowniami

kupuje brylanty, perły, złoto, srebro etc.
również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe. 

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej.

§

NCb

c«.
i :
Cb

Jedyny skład na całą Galicyę maszyn grających.

Wielkie zakupno książek.
Z okazyi mego pobytu W8 Lwowie, co za kilka dni nastąpi, 

kupię po najwyższych cenach książki każdego kierunku w języku 
niemieokim, francuskim i angielskim  i to całe biblioteki choćby 
najw iększe, małe zbiory książek jak  i pojedyncze większe dzieła, 
ozy to naukowej czy to popularnej treści. Także propozyeye kupna 
speoyalnych zbior5w albo dzieł, jak o to : prawniczyoh, artystycz
nych, architektonicznych, z dziejów powszechnych lub kultury itd . 
Dalej modne romanse, klasyków, leksykonów M ayera, Brockhausa. 
W reszcie upraszam o oferty co do m ateryału krytycznego a od 
księgarzy co do sortymentów niesprzedanych. Książki na miejscu 
ogłąda się, ocenia się je  i płaci natyohmiast. Ekspedycya na koszt 
kupnjącego. Łaskawe oferty z podaniem książek do sprzedania d o :

IG. SCHAB, W i e n ,  I I .  T a b o j s t r a s s e  64.

Na żadnym wielkim krachu,!
tylko na rzetelnej podstawie się opierając, jesteśmy w moż> , . 
żej wymieniony garnitur ze srebra brytaóskiego składa4 -l0S<!1 P<>ni- 
sztuk, po niesłychanie niskiej cenie, bo tylko za 'złr. ? _-^°7 gi§ 1 58 
6 sztuk najlepszych bryt. nożów stołow ych z pn> . . sPrzed&ć.
6 „ ameryk. bryt. srebruyeh  widelców a ' -wd?lwł  ?ng. klingą,
6 „ „ „ srebrnych łyżek sto ł  jednej sztnki.
12 „ „ „ srebrnych łyżecze’ i0 łrych,

1 „ „ „ sreb rna cboehl- '*♦
1 „ „ „ srebrna eho*' ?.»
9 „ " srebrne Jr lht f c£ a |  .

angielek, bryt. s re b rr  , £ . , a JaJ*> 
efektowne llehta*- ' ych fiNświeezek * podstaw kam i, 
sitko do h e r b a t-  ®’

n a l f e  * y # ” 7 " le ,k a  na mi^ i  eukier, 
na.jer 'e w idelec 2 woeó" "  porcelanowej oprawie,

® . ce do owoców w poroelanowej oprawie,

6
2
1
1
3
3
6 podstawek Vlctorla

66 sztuk razem tylko * łr . 6 -60 .

Wszystkie powyższe 6 6  przedmiotów jesteśmy w możności za nain iższ*  
cenę z łr . 6 -60 sprzedać. Brytańskie srebro jest na wskróś białym metalen? 
którego ta srebrna barwa przez 25 lat utrzymuje się, za co gwarantuTe lMa 
lepszego dowodu słów powyższych podajemy następujące

P u b l i c z n o  O Ś W l a d c z n n l A

. nopauitH/ garmmr, no ry  nadaje się osobliwi

podarek ślubny lub świąteczny
jako

W

Jakoteż dla hot lów, domów gościnnych oraz lepszych domów prywatnych.
1 Dostarcza tylko

Dom  eksportow y R ix ’a
dostawca stowarzyszeń nauczycielskich, zaprotokołowany, istniejący od lat 30

W ie n ,  Il/2., P r a te r s t r a s s e  10. H
Wysyłka na prowincję za pobraniem poczt, lub poprzedniem nade- ?  ^

j barnem gotówki. Proszek do czyszczenia 10 c t., skrzynka 40 ct. Jtł 
Prawdziwe tylko z marką ochronną. Liczne świadectwa do przejrzenia ' i B ^

T T I I .

Założono w r. 1874. xxxxxxoc*

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche hole, 

bole przy Influency!
koi i leczy w zupełności

SAPOMEłTTHOL
najlepsze nacieranie namierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ot. za s ło ik .
Do nebycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: wc Lwowie apt. Mi- 
kolasc^h, Krzyżanowski; w K rakow ie 
apt. W iszniewski, drog. Zoppo, i Sp.; 
W Podgórzu apt. Dyonizy Matula ; 
w Kopyczyńcach apt. Beder; w T a r
nowie apt. Sokalski; w Gródku apt. 
Herscheles; w Przem yślu Mańkowski 
apt., w  Bielsku apt. Franki.

W ykaz listów zastawnych
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

wylosowanych na dniu 15. Grudnia 1897 rojcu:
4 °/0Tch 41letDicŁ przy 33em losowaniu su m ie
^ y e h  dawnych przy 110™ losowaniu w sumie

*Ł% W -  a .

16.100 zł. 
64.400 „

fti w*

Ekspsdycya anonsów

M flDKIS NASTĘPCY
■ J | #  (M a*  A ugenfeld  &, E m erich  L essner)

I., Wollzeile 6 W IESIA  I„ Wollzeile 8.
przyjmuje ogłoszenia -wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników auatro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk

szej austr. ekspedycyi podania oeny.
Katalog! I plany ogłoszeń gratis 1 f r a n o .

„Rocznik asetacp-ekonomiczni"
jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 

3 korony za oprawny egzemplarz.
Bocznik VII. zawiera p race : Dyr, Baranowskiego, prof. 
B lautha, rektora Gostkowskiego, Bolesława Lewickiego, 
T. Merunowicza, A Misiągiewicza, dr. Małaczyńskiego i i.

4
i
4
4
♦
4
4
♦
♦
♦
♦

Soooooooc: Telefon Nr 917. zxxxxxxx:

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z  dniem 1. października 1897.

Przyjazdy » odjazdy pociągów podane są podiug zegara irodkowo-ouropejskiego. 
Pociąg godzina Poc ąg przychodzi do Lwowa: 

lokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)osobowy

Ulepszone aparaty.. Katalogi bezpłatnie

F A B R Y K A

znakomite cukry i herbatniki
ogólnie przez moich wielce Szanownych od' 
biorców chwalone i jako najlepsze lznane 

*/, kilo cukrów deserowych złr. 1’—
% „ Herbatników warszaw. „ —-80
*/. „ Owoców kandyzow. „ 1-20
% „ „ francuskich „ T50
y, „ Czekoladek nadziewan. „ 1-20
V, „ Karmelków nadziewa

nych, w 20 smakach „ —-50

Jan HSflingfdr
Lwów, ul. Teatralna 8, plac św. Ducha

Ser. 1. 
A

lOOOOfl.

Ser 11 
k

5.000 fl

Ser. HI. 
a

1.000 fl.

Ser. IV. 
ń

500 fl.

Ser i. 
k

100 fl.
671 492 11080 16784 5292 12722 17769 19689 22663

887 11117 17051 5352 12762 17830 19745 22742
11665 17341 54c3 13313 17877 19854 22807
12236 18087 5660 13895 17968 20057 22850
12307 18927 6037 14515 18034 20076 23185
12402 19107 6766 14641 18070 20181 23324
12674 19475 6956 14558 18177 20258 23544
12598 19929 7174 14819 18383 20293 23933
12819 20105 7621 14846 18448 20447 23920
13083 20254 7622 14957 18576 20480
13396 20540 7767 15957 18599 20585
13782 7979 16008 18742 20612
13880 8949 16089 18970 20885

E| 14249 16555 18980 21030, i 14775 16976 19141 21036
14777 17086 19144 21251
14778 17107 19249 21486
15066 17260 19445 21716
15200 17302 19620 22143
15568 17590 19660 22303

4 0 / *Ł1 - l e t n i ©  " w .  a ..
Ser. 11. Se,-. 111. Ser IV. Ber. V.

A 5.000 fl. a 1 000 fl. & 500 fl a 100 fl.
57 296 93 45 678 1175 1295

367 913 123 771 1176 1496
1179 503 1018 1234 1665
1299 672 1156 1263 1736

*5h she 535ZKZ5eSK52SBS2SiSZSB5Z5ZSZ525ZSZ5Z5Z5Z5Z5ZKE;

Białe i piękne ręceł
Najbardziej czerwone i o- 
pierzfhpięte ręje wybieleją 
i wydelikatnieją pp kilka- 

kretnem natarciu

KREMEM ROŚLINNYM
Słoik 80 ct.

Wio tomlwi
niezrównane,

Usuwd p ieg i, opalenie sło
neczne i żółto-brunatne pla
my z twarzy. Cena 60 ot.

I
52SZ5252SZ5in

TOrientalina
7-80
7-50
7-52 
805
8-15

Janowa
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 
z Ławoeznego (Pebztn) Kałusza, Ohyrewa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzee główny

Puder w płynie
pad aj e t w a r z y  piękną 
przyjemną bi&łośji, odświe
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
jo  czyrzzzenia zębów i konser
wowania dziąseł. — Oena 35 ct.

■e

3 l a  kaszlących
P^ekazane przeszło 1000 świadectw

jako znakomite

iisera bonbony piersiowe
,  pewniejsze i prędko działające przeciw 

s*!rypee, ka tarow i i zaflegmleuiu. Naj- 
ŻLszy specyfik w A ustryi, Niemczech i 
sjwajcaryi. — W paczkach po 10 i 20 ct 

rzedają: we Lwowie 0. T. Winckler i 
j  n, Jskób Beisei apt., w Stryju  J. Aieh 
^felłer, to Stanisławowie Dr I .  Beil , to 
nołomyi E. Stenzel aptekarz, to Kamionce 
wrol Pilewski, to Brzeżanach Adolf Durst

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału od dnia 30. Czerwca 1898 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowa
nie tych listów zastawnych z oznaczony m dniem ustaje, i fflyby 
kupony za dalszy czas wypłaoone były, będą przy odbieraniu ka
pitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także bę
dą powyższe listy zastawne — następujące domy bankowe:

w K r a k o w i e :  Gal. Bank dla handlu i przemysłu.
„ P o z n a n i a :  Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i Spł.
„ „ Hartwig Mamroth i Spł.;
„ W i e d n i u :  c. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych;
„ „ Niższo-austryacki* Towarzystwo eskontowe;
„ P r a d z e :  F ilia c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
„ G r a c u :  E. C. Mayer i Sp. ;
„ T r i e ś c i e :  Filia Anglo-Anetryackiego Banku;
, B e r l i n i e :  Bank Niemiecki;
„ „ Bank Drezdeński;
„ F r a n k f u r c i e  nad Menem: Bank Erlangera i Synów;
„ R z e s z o w i e :  Matzner i H olzer;
„ P r z e m y ś l u :  Ehrlich i Spł.;
„ S t a n i s ł a w o w i e :  S. K ornblnh;
„ K o ł o m y i :  Sp>iłka handlowa rolniczo-przemysłowa.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

mimik sosrowcGO. gIVLr

gQj
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada niei szanowane własności hygie- jj) 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jn 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oęjdechania cierpiącym na cho- ffi 
roby piersiowe. 2(

Flakon 60 ot., r o z p y l a c z e  od 24 ot. do 3 złr. m

Mydło z igieł sosnowych g g  kg S  s f e na
centów.

j a k  m m o m c z
L W Ó W : sk lsp jr w łasn e  u lic a  K o p e rn ik a  1. 3, u lica  B aliew a 11. S  

K B A K Ó W : S u k ie n n ic e  1. 80 , C Z E R N IO W C E : B yn^k 2, jjj, 

a s is a s R s a s a s E ia s a fa s a s a fa s z s  a s a s a s a s a s a s a s z n s e K a jr a a s d s a r a r a s z s *

pospiesz. 1 30 z 
l i

osobowy 140 ze
pospiesz. 1-50 z

* 2*15 z
n

2-30 z
osobowy b 25 z

5-35 z
n 5-45 z

Noc ----------

osobowy 3-04
V 5-30

pospiesf. 5-1

osobowy 6 0..
n 6-55

pospiesz, 8-4t'

osobowy SITO
n 9-30

pospiesz. 9-43

» 9-50
10‘00

osobowy lt<-20
» ••a 10[

flO _
a i Rawy ruskiej

910 z Krakowa (Wiednia Berlina, W.-oeławia, Warszawy). WialiesU 
Miizp Lahcrcz (Pesztu), Ohyrowa przez Przemyśl ' 1

10-35 ł  jaiOgłswią 
1T5 z Janowa

Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów

Czerniowiec, Bukaresztu, Jasi, Husiatyna, Kałusza 
Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniee, Hnsiatyna, Brodów na dwo-
ęa Podzamcze
Podwółoćzysk i t; d. jąlf wyi-j ną dworzs* główny 

8 Suksla, Bełżca l Jarosławia przez Bawę ruską.
Podwołoozysk, PoJwysokiego, Brodów na dworzee Podzamcza 
Iekan, Suozawy, Berbometn tylko w pqniedz., Seretu, Kozewy.

z Podwołoozysk na dworze* Połzam z* 
z Podwołoozysk na dworzee główny
z Krakowa, z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Bzmzów; z Orłowa, 

Chabówki, Jasła, IwonUza, Bymanowa, Sanoka, Sambora i Chyl 
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoozysk, Poiwysokiego^Brodów na dworzee główny 
z Krakowa (Wiednia, Berliua, Wroełąwia), Wieliezki, Orłowa. Ho*.

wadowa, Nadhrzszia, Sambora 1 Ohyrowa przez Przemyśl? 
z Krakowa, z Jasła przez Bzeszów; z Ba wy ruskiej przez Jaro. 

sc&w, z J&rła, Ktoiiuł, Iwonitift, RymanowA ( P t i t t i f  HEMAt 
Przemyśl r

z Ickan, Nowosielicy i Kałusza
z Krakowa, Wieliczki, Bawy ruskiej przez Jarosław, 6rłewa, da- 

wa. Kroma, Iwonicz i, Rymanowa, Meze-Labori fraez Prsaayśl. 
z Podwołoczysk, Brodów, Kepyazyntee, Podwysokiege, na dworze* 

Podzamcze. ’
z Ickan, Huslatyną, Kozo wy
z Podwołoczyzk, Kopyczyniee, PodWysokiego na dwsrie* główny 
ze Stryja, Chyrowa *
< Ławoeznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

m m ii

Galic. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

i 01

0 ASYGKATY KASOWI
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

1STHATT Ki m l
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wsaystkie zaś znajdujące 
powiedzeniem o procentom

obiegu 4ł/» % A sy  gn a ty  b a so w e  i  90-dniowem wy- 
dą p o czą w szy  od  d n ia  1. m aja 1890  po 4*/0

z 30 -dniowem terminem wypowiedzenia. 

Lw ów, dnia 31. S tycznia 1890.
.-i

M ł y r e h c y a ,

xnxnx«xmxnxaxRX
0. k. uprzyw. galioyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY

ęs ib o w y
liosplosz.

osobowy

oraz

Oddzj'ał depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmaohu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaoa zaliczki na rachunek bie-

Focląg odchodzi ze Lwowa:
pospiess. 6-00 do Podwołoosysk (Kijowa, Odessy), Brodów, PoJwysokiegs z dwer*a 

głównego 
6 10 do Ickan, Kozowy, Snczawy
6-15 do Podwełoezysk (ffijowa, Odessy), 3redów, Pedwysokiege i  dwors 

Podzamcze 
6-45 do I'-ksn, Husiatyna, Suczawy
B 4 - do frakowa (Wiednia, Wrocławia, Beriinal, Bozwadowa, Nadbrseaia 

Orłowa przez 'farąÓV 
i-60 do Janowa

8 65 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławie, Berlin*) Ohyrewa, ile . 
z$-Lłborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, (wonie**,.Stróż* erzes 
Przemyśl i przez Tarnów

9-20 do Skolego, Kałusza, Chyro a »
9 25 do Sokala, Bawy rułkiej, Bałzoa, Jarosławia

10 05 do Podwołoozysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyńee. H*.
eietyna, Podwyeokiego r

10!37 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Pedzamezę, Kepyesyóu. He.
eiatyna. Podwyeokiego 

10-45 do Ickau (Jass, Gał*oz*, Bukaresztu) Kozewy, Soyowa, Seret*
1 65 <fo Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 Brodów z  dwerea główaege
2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworea Pedzameze
2 40 do Ozerniowieo, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Seipta, lekan (Jasa.

(Jałaoza, Bukaresztu)
2 5'J do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez J a 

rosław, Jagła, przez Bzsszów, 6habówki (przez Bzeszów lab Tara
3-05 do Stryja 
4 40 do Jarosławia

[ ». 
pospiesz,

osobowy
9

Noe

osobowy

żąoy, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i  udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono n& 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwaue

D epozyty  schow kow e
(Safe Deposlts)

Za opłatą 26 do 36 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek ao wyłą
cznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywao może swoje mienie lab wa
żne dokumenty. W  tym  kiernnkn poozynil Bank hipote
czny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące s ię  do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

pospiesz.

osobowy

4-40

5-2(1
6-45

7-06 
7-25 
7-80 
7-4' 
748

10-80

10-50

1100

11-27 
17 WAGA

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, MezÓ-Laboree (Peszka). 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Ba Wy 
rnskiej przez Jarosław, Jasła przsz Bzeszów, ttozwaóswa, Kai- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławoeznego (Munkacza, Pesatu) Ohyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mez<-La- 

borcz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławoeznego, (Munkacza, Peeztn) Ohyrowa, K a ło m  
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaoza, Bukaresztu) Husiatyao, Kałusza, Nowo* 

siełibj Suozawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrewa, 

Sambora, Sanok*, Rymanowa, Iwonioza (przez Prźem jśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Bzeszów) Chabówki, Orłowa (pras* 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołeozysk i Brodów, Kopyezyńsa, Husiatyna i  dwersa g łó
wnego

ten sam z dworea Podzameze
Czas irodkowo-europejski róim  się od czasu Usoitskieg* •  39 mi- 

. nut a mianowicie 12 gods. w etosie średnio-europejskitn =  12 godzinie K  śsńeM 
esasu lwowskie gc

Nocne godziny od 6-10 wieczór do V59 'ano odenaofone eę podhreiUniem

formacie Tcieszotikowym

H a m y
do obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdo- 

_  by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed 
mioty do odnawiania i pozłaoania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstnska L 20, zakład artystyczno-pozłotniozy.

Uprafzamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub 
wtgo, raczyli powoływać eię na Gazetf 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie zię bowiem' 
Gazety Narodowej.

ów, aby zamawiając lub kupając przedniety 
s w ogóle korzystająo z działa ogłoizeulo* 
Narodową, jako n* óródłe, skąd Informacje 

ł  , wpływa n* rozszerzenie ofłeezei

WydawM i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kostecki . draharni 1 litografii Filera i Hpśifci.


